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150.000 mieszkańców Warszawy 


\ 


manifestuje 


z okazji zwycięstwa Bloku Demokratycznego 


Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza 
na Placu Zwycięstwa w Warszawie 


Wczoraj na Placu Zwycięstwa w 
arszawie odbyła się olbrzymia 
manifestacja z okazji zwycięstwa 
Bloku Demokratycznego w wybo: 
rach. Sprawozdanie podajemy nå 
atr. 3-ej. Poniżej tekst przemówie. 
sekretarza generalnego CKW 
PPS tow. Józefa Cyrankiewicza. 
„Obywatele! Polska Partia So- 
flalistyczna pochyla dziś, w dniu 
zwycięstwa, swoje czerwone 
sztandary przed tymi wszystki- 
mi bojownikami dawnych lat, 
tórzy swoją pracą, swoją wal- 
k4, swoją krwią budowali świa- 
domość i siłę polskiej klasy ro- 
otniczej. 

Nie poszły na marne. nie zo- 
stały zapomniane te olbrzymie 
ofiary klasy robotniczej, złożone 
iw walce o Niepodległość, praw- 
dziwą siłę naszej Ojczyzny i nie 
stoi zapomniane i nie zosta” 


2 zmarnowana walka o wyzwo- 


lenie społeczne. o wolność poli- 
tyczną dla świata pracy. 

Nie powtórzy sie w Polsce 
rok 1923 — mie będzie żaden 


rząd obszamniczo - fabrykancki| 


strzelał do robotników. Nie por 
wtórzy się w Połsce rok 1926, 
tok sanacyjnej masakry klasy ro- 
botniczej, nie powtórzy się tra- 
zedia września 1939 roku, w któ 
ta wpedziła nas sanacija. (Oklas- 
ki) Z tamtych lat. z tamtych 
walk, z tamtych klęsk, z tam- 
tych zwycięstw, z ofiar i cierpień 
polskich mas ludowych. przeku* 
tych ma dzisiejszą walkę, dzisiej- 
szą świadomość i dzisiejsze do- 
wiadczenia, wyrasta nasze zwy- 
cięstwo 19 stycznia. (Długotrwa- 
łe oklaski). 


Nie narodziło się to zwycię- 
stwo tylko w ogniu dzisiejszej 
walki, ani w dniach agitacji i 
propagandy przedwyborczej. Nie 
wypłynęło to zwycięstwo tylko 
z nastroju chwilowego. Jest 
trwałe, bo narastało w ciągu lat 
i ogromnymi ofiarami kute było 
to zwycięstwo w celach więzien- 
nych działaczy robotniczych, two 
rzone było latami całymi w sza- 
rej codziennej pracy przodowni- 
ków klasy robotniczej. Zrodziło 
się zwycięstwo w godzinach 
śmierci ludzi takich jak Nie- 
działkowski, Dubois, Barlicki, 
Buczek i dziesiątków innych bojo 
wników Polski Ludowej. Two- 
rzyło się to zwycięstwo w mę- 
kach i walce polskiego ludu z 
hitlerowską okupacją. | 

Jeżeli który z tych, którzy 
wówczas zginęli, mógł na chwi 
lẹ w godzinach ostatnich wyo- 
brazić sobie lepszą, pewniejszą 
przyszłość dla Polski, ieżeli igis 
nal za wolność narodu. za jego 
przyszłość, to do was. do pol- 
skiego Świata pracy, do klasy 
pracującej należy dziś własnymi 
rekami, własną pracą te przy- 
szłość tworzyć i budować. 


REWOLUCYJNY GŁOS 

Nie stworzyliście tej lepszej 
przyszłości samym zwycięstwem 
wyborczym 19 stycznia. To tyl- 
ko tyle, że nie będziecie musie- 
li na nowo walczyć o władzę, 
tak jak tamte 20 lat, to tylko ty- 
le, że wybraliście drogę iedyng, 
że starczyło świadomości, że w 
najcięższym momencie po woj- 


Na Placu Zwycięstwa 


a kaka NL an de kie 


Lud Warszawy tłumnie zamanifesto wał swą radość z odniesionego w wy- 


borach zwycięstwa. 


Od prawej: tow, Jabłoński, tow. Cyra nkiewicz, 
Minc, tow. Berman na chwilę przed rozpoczęciem 
; madzenis, 


(„Film Polski“) 


PEOS S nw 
m 


tow. Zambrowski, tow. ` 
manifestacyjnego Zgro- 
(„Film Polski“) 


nie wbrew narzekaniom, wbrew 
trudnościom, wbrew podstępnej 
grze całej polskiej i mieędzynaro- 
dowej reakcji, nie zachwiała się 
i nie zadrżała ręka polskiej kla- 
sy robotniczej. Na posterunku 
był PPS-owiec, na posterunku 
był PPR-owięec, bronił polskiej 
przyszłości uzbrojony przeciwko 
bandom ORMO*wiec. w. dniu 
wyborów kartka — przede wszy- 
stkim klasy robotniczej, kartka— 
przede wszystkim Świata pracy 
była rewolucyjnym głosem za 
nową, lepszą Ludówa Polską. 


Zwycięstwo 19 stycznia ozna- 
cza w najprostszych słowach, że 
polski Świat pracy, pamiętny 
swoich doświadczeń. władzy z 
rąk nikomu nie dał wydrzeć i że 
władzy nie oddał. To jest zwy 


ciestwo polskich granic na Odrze 
i Nysie, a więc zwycięstwo nie- 
podległości. To jest zwycięstwo 
idei prawdziwego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. To jest 
zwycięstwo Polski, która tych 
granic strzeże i strzec będzie nie 
tylko żołnierzem, ale przede 
wszystkim pracą i odbudową go 
spodarczą, pierwszym warun- 
kiem istotnej niepodległości. 
(Oklaski). 


(Teraz już wiemy napewno, że 
Polska, że Państwo Polskie to 
nie jest mońopol, ani sanacyj” 
nych generałów. ani obszarni- 
ków, ani fabrykantów. ani żad- 
nej sanacyjnej kliki. Teraz wie- 
my, że Polska, najprawdziwsza 
Polska, jest tam, gdzie pracuje 
polski górnik i włókniarz i pol- 
ski hutnik i murarz i ten robot- 
nik, który jest dziś oficerem, i 
ten, który jest dziś dyrektorem i 
ten, który jest dziś prokurator 
rem. I to jest nasze wielkie nie 
tylko zwycięstwo, ale to jest na- 
sza wielka, ogromna przede 
wszystkim odpowiedzialność. To 
nie tylko zaszczyt i nie tylko 
zwyciestwo. Zwycięstwo jest w 
tym, że nie płynie i nie będzie 
płynąć polskie złoto do zagra- 
nicznych banków. że nie będzie 
tuczyć wyzyskiwaczy, a odpo” 
wiedzialność jest w tym, żeby 
polska praca żywiła i podnosiła 
dobrobyt natodu, żeby Polska 
Ludowa umiała trafić wszedzie 
tam, gdzie jest powoienna bieda, 
powojenna nędza. 


| Odpowiedzialność nasza jest 
w tym, żeby nie kwitła speku- 
lacja, która okrada Polske i pol- 
ską klasę robotniczą. (Długo” 
trwałe oklaski). 


_ OGROMNA 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 


Zwycięstwo nakłada ra nas o” 


za siebie, to już jest nie tlko 
jak przed wojną odpowiedzial- 
ność za walkę klasy robotniczej, 
to jest dziś walka, ciężka i trud- 
na odpowiedzialność za cały pol 
ski naród, za jego przyszłość, za 
jego szczęśliwsze niż dotąd dni, 
za siłę polskiej niepodległości 
iza siłę polskiego państwa. 

Odeszły precz cienie przeszło- 
ści. Odejdą ci, którzy chcieli że- 
by Polska koniecznie powtórzy” 
ła wszystko, co w naszej historii 
było klęską. Dostali od narodu 
jasną odpowiedź Mikołajczyk i 
jego protektorzy. Zwycięsko ro” 
zegraliśmy walkę z ubiorami 
przeszłości. (Oklaski). 

Nie ma dziś wśród nas w dniu 
zwycięstwa, na początku tego 
z: Ay Ludowej va 
rglbanvch, posiekanych przez far 
Sżystów t 


wa, nie ma wielu z tych, którzy 
swoją pracą i walką przygotowa 


Ai ten dzień. | 
jest dzień zwycięstwa 


"To 
żmudnie i krwawo wywalczony, 
ale to nie jest dzień. w którym 
nam się świat odrazu na lepsze 
odmieni i przyszłości nikt za nas 
nie będzie budować. Nie obiecy- 
waliśmy przed wyborami nicze- 
go. Dziś mówimy, że dzień zwy- 
cięstwa jest raczej dniem, w któ- 
rym jpolski świat pracy bierze na 
siebie pełną odpowiedzialność 
za Polskę, 

Zwycięstwo Polski Ludowej 
osiągnięte zostało przede wszy- 
stkim jednością działania. jedno- 


Tow. min. | 
Dąbrowski 


gromną odpowiedzialność. To | udzielił wywiadu „Robolnikowi* o Da- 


już nie tylko odpowiedzialność 


lle głosów 


ninie Narodowej — patrz str. 8 


otrzymały 


` poszczególne listy w wyborach 


11.244.873 oddanych głosów ważnych padło: 


na Blok Demokratyczny 

Łż) 4 

s Str. Pracy ; j 
„ PSL „Nowe Wyzwolenie” 
„ inne ugrupowania, 


9.003.682 t. j. 80,1 proc. 


m 


1.154.847 „ 103 w 
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cięstwa. (okrzyki Niech żyje je- 
dnolity front klasy robotniczej). 
Tutaj, w jednolitym froncie le- 
ży klucz naszej lepszej przyszło- 
ści, do której zwycięstwo nasze 
obecne  toruje nam drogę. Tą 
lepszą przyszłość będzie wypra- 
cowywał własnymi rękoma pol- 


Polska Partia Socjalistyczna 
wołała w okresie przedwybor* 
czym: „Nie wystarczy twoja kar. 
tka, musisz budować razem z na 
mi!” Dziś do tej budowy wzy- 
wa partia nasza wszystkich świa* 
domych obywateli: Budujcie rar 
zem z nami, budujcie Polske Laur 
dową, budujcie jej siłę i twórz- 
cie jej lepszą przyszłość. Niech 


ski 
oklaski). 


| NOWE OBOWIĄZKI 


ików z Chodako-|- 


litym frontem obu naszych par- 
tii. Tutaj leży klucz tego zwy- 


wspólną sprawę. 
 WREZECY RANNE 


żyje Niepodległa Polska. Ludo- 


pracy (Długotrwałe / „ Luc 
wa! (Okrzyki — Niech żyje). 


świat 


Nowy ważny etap w życiu Odrodzonej Polski został za- 
kończony. Ożywiona i pełna napięcia atmosfera okresu 
przedwyborczego została rozładowana w dniu głosowania. 
W parę dni po tym akcie jesteśmy już w posiadaniu pełnych, 
chociaż nieoficjalnych wyników, świadczących o zwycię- 
stwie 'Bloku Demokratycznego. 

Jakie wypływają z tego wnioski? 5 

Siły zgrupowane w obozie demokracji znalazły popar- 
cie wśród znacznej większości- społeczeństwa, została po- 
twierdzona i uznana tym samym za jedynie słuszną, droga, 
po której obóz ten idzie. Jest: to oczywisty sukces, który 
dla nas jest tym więcej wart, że w dużej mierze właśnie 
Polska Partia Socjalistyczna na ten sukces zapracowała. Nasz 


wszystkim przyjęcie na siebie nowej odpowiedzialności i no- 
wych obowiązków na przyszłość. Polska Partia Socjalistycz- 
na z tej odpowiedzialności i z tych obowiązków zdaje sobie 
sprawę i fakt ten chcemy dziś w parę dni po wyborach 
podkreślić. NY 

Społeczeństwo polskie pragnie spokoju i dobrobytu, 
który by pozwolił nam jak najprędzej odbudować kraj 
i przebudować formy naszego życia. Im dalej od koszmar- 
nych dni wojny i jej skutków, tym to pragnienie jest silniej- 
sze i bardziej uzasadnione. 

Nowy Sejm Rzeczypospolite j musi w tej pracy nad two- 
rzeniem lepszych warunków życia odegrać pierwszą rolę. 
Ma ku temu wszelkie możliwości, jako organ ustawodaw- 
czy i kontrolujący, ma do tego wszelki tytuł, jako ciało wy- 
brane przez naród. Należyte wykorzystanie uprawnień 
i należyte reprezentowanie woli wyborców, rozumiemy jako 
trzymanie się wytkniętej drogi i realizowanie przyjętych 


„wobec obywateli zobowiązań. 


Posłowie z ramienia PPS wraz z posłami innych stron- 
nictw demokratycznych, dołożą wszelkich starań, aby postu- 
lat istotnej, twórczej i pożytecznej działalności Sejmu stał 
się faktem. 

Wspomnianą wyżej odpow iedzialność i obowiązki, obok 
Sejmu, przejmie na siebie również nowy rząd, który, zgod- 
nie z obowiązującymi ustawami najprawdopodobniej, po- 
wołany będzie w drugiej połowie lutego. 

Czy będą jakieś różnice między obecnym rządem Jed- 
ności Narodowej, a tym nowym organem władzy wyko- 
nawczej? 

Przede wszystkim w nazwie skreślone zostanie słowo 
„tymczasowy”,co wzmocni pozycję rządu zarówno wobec 
zagranicy, jak i wobec własnego społeczeństwa. Następnie 
przez stworzenie rządu, opartego o zwycięskie partie demo- 
kratyczne, skasowana zostanie fikcja udziału PSL w rządze- 
niu państwem. 

Obdarzony zaufaniem obywateli nowy rząd nastawić 
się będzie musiał na większą, niż to dotąd było możliwe, 
pracę nad usuwaniem błędów i niedociągnięć aparatu admi- 
nistracyjnego, na sprawniejszą i oszczędniejszą organizację 
i gospodarkę. Niezależny od wyborów moment oddalania się 
od trudności okresu powstawania naszej państwowości i do- 
tychczasowe, niewątpliwe osiągnięcia i doświadczenia dzia- 
łalność tę ułatwią. 

Zadania, które stoją przed nami — wyliczone tu i nie 
wyliczone — są liczne i poważne. W ich realizacji współ- 
działać musi całe społeczeństwo, bez względu na swoją po- 
zytywną, wyczekującą, czy też niechętną dotychczas posta- 
wę wobec obozu demokracji. 

PPS rozumie, że brak takiego skupienia wszystkich sił 
odbiłby się na tempie i efektach pracy i PPS dążyć będzie 
do umożliwienia wszystkim czynnego udziału w budowaniu 
nowej Polski. Takiego samego zrozumienia potrzeby twór- 
czej pracy wszystkich obywateli i takiej samej dobrej woli 
oczekujemy $d ludzi stojących dotychczas na uboczu. 

Obóz demokracji przyjął na siebie nowe obowiązki i te 
obowiązki wypełni. Do obowiązków obywatela należy pod- 
porządkowanie się woli większości i własny wkład we 
EDWARD JAN STRZELECKI. 


wybitny udział w kampanii wyborczej i nasze prawidłowe 
podejście do wyborcy, dały widoczne rezultaty. 

Ale zwycięstwo w wyborach to nie tylko uzyskanie 
aprobaty za działalność w przeszłości. To również i przede 


= 


Warszawa, 23 stycznia, 
Program Ramadiera 


P RZED kilku dniami pisaliśmy na 
tym miejscu o ostatnich wielkich 
gukeesach (francuskiej partii socjali- 


Socjalisci mają 9 tek, komuniści-5 


MRP - 5, radykałowie - 3 


PARYŻ (PAP). W godzinach 


stycznej, która po szeregu niepowo-| Wieczornych podano do wiado- 


dzeń podczas wyborów, obeenie kro- 
czy od jednego sukcesu do drugiego na 
terenie parlamentarnym. Po tymczase- 
wym rządzie Bluma, składającym się 
wyłącznie a socjalistów, przyszedł wy- 
bór soejalisty Auriola na stanowisko 
prezydenta Francji. A teras socjali- 
styczny kandydat nn premiera Rama- 
dier uzyska! w Zgromadzeniu Narodo- 
wym 577 głosów na 588 głosujących. 

Te wielkie sukcesy możliwe były 
tylko dzięki niezwykłemu autoryteto- 
wi, jakim cieszą się przywódcy socja- 
listyczni we Francji. Możliwe one się 
stały tylko dzięki porozumieniu socja- 
listów z komunistami — za kaudyda- 
turą Auriola głosowali prawie wyłącz- 
nie deputowani z obu stronnictw ro- 
botniczych. Zgodna postawa socjali- 
stów | komunistów francuskich umo- 
żliwia im zajęcie korzystniejszych po- 
zycji wobec ewentualnych innych part- 
nerów koalicji rządowej. 


Deklaracja programowa Ramadiera, 
odczytana przez niego przed wspom- 
nianym powyżej prawie jednomyślnym 
- votum zaufania, jest dia nas, Polaków, 
bardzo ciekawa także ze względu na 
analogię stosunków gospedarczych we 
Francji | w Połsee po wojnie. 

Zdaniem Ramadiera, jednym z pierw 
szych zadań nowego rządu francuskie- 
go będzie uregulowanie sprawy płac. 
„Trzeba uzdrowić rynek, podnieść pro- 
'dukcję, ścigać bez litości spekulan- 
tów* — gdyż nieprzemyś!ane podnie- 
sienie zarobków wywołuje tylko zwyż- 
kę een. „Należy produkować, jeszcze 
* więcej produkować t ciągle podnosić 
produkcję. Produkcja musi być pod- 
dana płanowi*. 

Te słowa francuskiego polityka so- 
ejalistycznego mogą się z równym po- 
wodzeniem odnosić do Francji i do 
Polski. Podobna syiuacja gospodarcza 
zmusza mężów stanu obu krajów do 
tworzenia analogicznych programów. 

Również w dziedzinie polityki za- 
granicznej deklaracja Ramadiera zawie 
rała akcenty bardzo nam bliskie, Kan- 
dydat na premiera wypowiedział się 
przeciwko polityce „bloków“, które 
dążą do hegemonii lub agresji, a na- 
stępnie stwierdził: „Francja nie może 
zapominać, że na przestrzeni mniej niż 
jednego wieku była trzykrotnie napa- 
dana przez Niemcy...“ 

W dnin wczorajszym Ramadier uda- 
ło się utworzyć rząd koalicyjny, który 
przystąpi do realizacji makreślonego 
przez niego programu. 

Oby ostatnie sukcesy francuskiej 
partii socjalistycznej wyprowadziły ją 
z ciężkiego kryzysu, który przechodzi- 
ła w elągu ubiegłego rokul 


— -Á 


mości, że Paul Ramadier utwo- 
rzył rząd w następującym skła- 
dzie: 

Ramadier ((socj.) — premier, 

Thorez (kom.) i  Teitgen 
(MRP) — wicepremierzy, 

Gouin (socj.), Delbos (rady- 
kał) i Roclore (niezależny) — 
ministrowie bez teki, 

Marie (radykał) — minister 
sprawiedliwości, 

Maroselli (radykał) — mini- 
ster lotnictwa, 

Bourdan (związek demokr. - 
społ. ruchu oporu) — sztuka i 
literatura, 

Philipp (socj.) — min. gospo- 
darki narodowej, 

Moch (socj.) — min. robót pu 
blicznych, 

Lacoste (socj.) — min. prze- 
mysłu, 


Prigent  (socj.) — minister 
rolnictwa, 
Naegelen (socj.) — minister 


wychowania i oświaty, 

Depreux (socj.) — min. spr. 
wewnętrznych, 

Moutet (socj.) — min. teryto- 
riów zamorskich, A 

Bidault (MRP) — min. spraw 
zagranicznych, 

Schuman (MRP) — min. ñ- 
nansów, 

Coste - Floret (MRP) — min, 
spraw wojskowych, 

Letourneau (MRP) — min. 
handlu, i 

Billoux (komunista) — mini- 
ster obrony narodowej, 
Croizat (komun.) — min. pra- 
cy, : 


Falangiści atakują 
przywódcę monarchistów 


PARYŻ (PAP). Agencja France Pres 
se donosi z Madrytu, że falangiści hi- 
szpańscy rozpętali gwałtowną kam- 
panię przeciwko księciu d'Alba, za- 
rzucając mu, że pragnie zamiast re” 
żimu Franco wprowadzić w Hiszpanii 
„monarchię demokratyczną” z takis | 
mi osobistościami jak generał Aranda 
i Gil Robles. Książę d‘ Alba bawi o-i 
becnie w Lizbonie Prasa fałangistow | 
ska alakuje również b. ambasadora į 
brytyjskiego Malleta, 


Po 23 latach od popełnienia kestialskiej zbrodni 


Marrane — min. 
zdrowia, 

Tillon (komun.) — min. od- 
budowy, 

Jacquinot (niezależny) — mi- 
nister marynarki, ż 

Mitterand (związek demokr.- 
społ. ruchu oporu) — minister 
dla spraw b. kombatantów i o- 
fiar wojny. 


Nowy rząd odbył o godz. 8-ej 
wieczotem pierwsze posiedze- 
nie pod przewodnictwem pre- 
zydenta Auriola, na którym 
nowi ministrowie zostali przed- 
stawieni prezydentowi przez 
premiera Ramadiera. 


CIĄGŁOŚĆ w POLITYCE 
ZAGRANICZNEJ 
PARYŻ (PAP). Omawiając 
utworzenie nowego rządu, dzien 
nik „Franc-Tireur* stwierdza, 
że masy robotnicze są rozczaro- 


(komun.) 


wane powściągliwością premie- WKP(b), 


ra Ramadiera, który pominął 
milczeniem sprawę minimum 
egzystencji, o którą walczy Ge- 
'neralna Konfederacja Pracy 


nn 


Austri 


j 
l 


(CGT). Dziennik zapowiada ak- 


p | cję mas pod wodzą CGT i wal- 


kę o ten postulat, 


Paryskie koła polityczne oce 
niają pozytywne stanowisko 
premiera Ramadiera w polityce 
zagranicznej, a przede wszyst- 
kim w sprawie niemieckiej, za- 
powiadające utrzymanie ciągło 
ści francuskiej polityki i kon- 
tynuowanie polityki ministra 


Bidaulta przeciwnej wszelkim 


blokom. 


Uwagę kół parlamentarnych 
zajmuje kwestia, czy po utwo- 
rzeniu rządu premier postawi 
po raz drugł kwestię zaufania 
przed parlamentem. MRP stoi 
na stanowisku, że parlament 
powinien po raz drugi udzielić 
swego zaufania nowemu rządo- 
wi. 


W 23-ciąę rocznicę zgonu 


Włodzimierza Lenina 


MOSKWA (PAP), 21 stycznia, w 23 
rocznicę zgonu Lenina, w Teatrze 
Wielkim w Moskwie odbyła się uro- 
czysta akademia Żałobna. 

W głębi sceny na tle wielkich crer- 
woenych szłandarów, przed olbrzymim 
portretem Lenina, przybranym krepą 
i kwiatami, żołnierze pełnili wartę ho 
norową, która zmieniała się co 5 mi- 
nat. W prezydium zajęli miejsce ge- 
neralisstmua Stalin, minister Moło- 
tow, marsz. Woroszyłow oraz pozo- 
stah członkowie biura politycznego 
kierownicy państwa radzie- 
ckiego 1 władze partyjne, 

Aksdemie zagaił przewodniczący 
prczydłum Rady Najwyższej ZSRR — 
Szwernik, Kierownik Wydziału Pro- 


pugandy WKP(b} Aleksandrow wy- 
głosił odczyt pt. „Naszym naichnie- 
miem jest wielki szłandar Lenina 1 
Stalina“, Peruszając zagadnienie 9- 
becnej sytuneji międzynarodowej, mó- 
wen w Teatrze Wielkim, kierownik 
Wydziału Propagandy WKP(b) Ale- 
ksandrow stwierdził m. in.: „Po klę- 
sce imperialistów niemieckich 1 japoń 
skich nie uspokoili się jeszcze podże- 
gacze do nowej wojny światowej, lu- 
dzie typu Churchilla i jego przyjańół, 
Lecz, renkeja przecenia swe siły, Nie 
łatwo wrogom pokoju rozpetać nową 
wojnę. Narody pragną pokoju, a nie 
wojny, Siły demokracji I pokojn prze- 
wyższają manacznie siły renkcji i zwo- 
ienników wojny. 


a powinna kyć niepodległa 


oświadczył w Londynie wicemin. tow. Leszczycki 


Jugosławia żąda 


Styrii i Karyntii 


LONDYN (PAP). W rozmowie z przedstawicielem PAP w 
Londynie, szef delegacji polskiej, wiceminister spraw zagranicz- 


nych tow. Leszczycki, stwierdził, 


że stanowisko Polski w stosun- 


ku do Austrii pokrywa się z deklaracja trzech rządów państw 
sprzymierzonych złożoną 1 listopada 1943 r. w Moskwie. W de” 
klaracji tej państwa sprzymierzone postanowiły uznać aneksję 
Austrii za nieważną i nieistniejącą oraz wyraziły życzenie przy* 
wrócenia wolnego i niepodległego państwa austriackiego.. .Pol- 


ska stoi 
schlussu. 


na stanowisku uniemożliwienia t. zw. 


nowego An- 


„, Swoje postulaty w stosunku do Austrii Polska ogranicza do 
zlikwidowania nieuregulowanych spraw gospodarczych. 


De Gasperi tworzy 
nowy rząd włoski - 


RZYM (PAP). Podano tu oficjalnie 
do wiadomości, że tymczasowy pre- 
zydent państwa de Nicola powierzył 
premierowi de Gasperi misję utwo- 
rzenia nowego rządu włoskiego. 


proces morderców Matteottiego 


Rozpoczął się wczoraj w Rzymie 


RZYM (SAP). W 23 lata bli- 
- sko po zamordowaniu Giacomo 

Matteottiego przywódcy socjali- 
stów włoskich i nieustraszonego 
przeciwnika faszyzmu, 8-miu 
morderców staje przed sądem, 
jako wykonawcy zbrodni, której 
inicjatorem był prawdopodob- 
nie sam Mussolini. 

Dla Włochów proces ten ina 
o wiele większe znaczenie, niż 
" wszystkie procesy przeciw prze” 
stępcom wojennym, gdyż za- 
mordowanie Matteottiego było 
jedną z najczarniejszych zbrodni 
włoskiego faszyzmu. 

Matteotti znikł 10 czerwca 
1924 r., na parę dni przed wy- 
głoszeniem przemówienia, któ” 
re miało zdemaskować finanso- 
we nadużycia wybitnych faszy- 
stów. Tajemnica jego śmierci ni- 
gdy nie została całkowicie wy” 
jaśniona. 

Na ławie oskarżonych zasiada 
ją: Francesco Giunta, b. prze- 
wodniczący izby faszystowskiej, 
Rossi, b. sekretarz partii faszy- 
stowskiej, Dumini, wicekomen* 
dant włoskiej faszystowskiej. po” 
licji tajnej OVRA i Osvaldo Por 
zermo, członek OVRA i parę in- 
nych osób. 

Przewodniczący trybunału ©- 
tworzył posiedzenie po czym 
prokurator zaczął odczytywanie 
aktu oskarżenia, przy czym o- 
świadczył, że będzie sie doma- 

la wszystkich oskarżonych 
kary dożywotniego więzienia. 
Publiczność stłoczona w ciasnej 
i ciemnej sali sądowej, słucha w 
napięciu rozprawy. 

Sąd przystąpił do przesłucha- 
mia pierwszego  oskatżonego, 
Francesco Giuntat. Test on oskar 
żony o udział w organizacji 
„Squadra', której zadaniem by- 
ło stosowanie kary cielesnej na 
przeciwnikach faszyzmu. Giun- 


ze e A 


ta twierdzi, że nie wiedział na- 
wet+o egzystencji „Squadry”. 

Sesja zostala odroczona do 
czwartku. 


ZEZNANIA FRANCESCO GIUNTA 

RZYM (SAP), Francesco Giunta ze* 
znał, że 8 czerwca 1924 r. — na dwa 
dni przed zniknięciem — widział Mat- 
lealti'ego idącego ulicą w Rzymie. 
„Zauważyłem trzech ludzi podążają” 
cych za Matteottim. Podszedłen do 
niego mówiąc: „Chociaż jesteśmy prze 
ciwnikami, powinniśmy być lojalni 
względem siebie. Powiedziałem mu, 
że widziałem trzech ludzi podążają- 
cych za nim i pytałem go, czy zezwoli 
towarzyszyć sobie. Matteotti śmiał się, 
podziękował mi, lecz oświadczył, że 
mylę się”, i 
© Giunta zeznał dalej, że w sierpniu 
tego samego roku na posiedzeniu Wiel 
kiej Rady Faszystów zażądał wyja- 
śnienia, co stało się x Matteoiti'm. 
Mussolini natychmiast odroczył po- 
siedzenie; następnego dnia znalezio- 
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no zwłoki Malteolli'ego w zaroślach 
o 23 kim. na półnoe od Rzymu”. 

Giunia utrzymuje, że podrzucenie 
zwłok Matteotli'ego z żelaznym drą= 
giem przebitym przez klatkę piersio= 
wą „było rezultatem jego akcji na 
Wielkiej Radzie”, 


nm 


Polska domaga 


Do Londynu przybył minister 
Spraw zagranicznych Austrii, 
Gruber, który. oczekuie zapro- 
szenia na konferencję. Punkt wi 
dzenia Austrii ma być wytyczo- 
ny w przyszłym tygodniu. Fran- 
cja proponuje stworzenie mig- 
dzynarodowych gwarancji, iż 
Austria honoruje swe zobowią- 
zania, z tytułu uznania jej za 
państwo niepodległe, oraz, że 
Austria zwróci się o pomoc do 
państw sojuszniczych w razie za 
grożenia jej niepodległości. 


ŻĄDANIA TERYTORIALNE 
JUGOSŁAWII 


Delegacja jugosłowiańska przedsta= 
wiła swój punkt widzenia w sprawie 
rewindykacji terylorialnych w sło” 
sunku do Austrii opartych na zasa= 
dach etnograficznych. Na podstawie 
spisu ludności przeprowadzonego w 
1846 r, około 130 tys, Słoweficów za- 
mieszkiwało obszary Styrii i Karyntii, 
przyłączone do Austrii, Po pierwszej 
wojnie światowej na obszarach tych 
został przeprowadzony plebiscyt, W 


się podpisania 


traktatu z Niemcami w Warszawie 


„, LONDYN (SAP). Delegacja polska, pod przewodnictwem 
wiceministra spraw zagranicznych, tow. Leszczyckiego, przedło” 


ży w poniedziałek memoriał Polski, do 


wego z Niemcami, 


tyczący traktatu pokojo- 


Koła polskie w Londynie oświadczają, że memoriał polski 


nie jest oparty na idei odwetu, 


lecz stwierdza, iż traktat poko” 


jowy z Niemcami, powinien stanowić sprawiedliwa i trwałą pod- 
statwę odrodzenia demokracji niemieckiej, która by mogła stać 
się członkiem wspólnoty międzynarodowej. Statut polityczny 
Niemiec powinien być opracowany wespół z narodem niemiec- 
kim i oparty na jedności politycznej tego narodu. 


Na wstępie 


swoich prac 


nowy Sejm uchwali 


„Małą Ko 


Jedną z pierwszych czynno- 
ści Sejmu, będzie uchwalenie 
Małej Konstytucji, która regu- 
luje zasadnicze sprawy  ustro- 
jowe państwa, do czasu uchwa- 
lenia nowej Konstytucji. Pro- 
jekt Małej Konstytucji na pod- 
stawie uprawnień Konstytucji 
Marcowej z 1921 r. mogą zgło- 
sić Kluby Poselskie, poszczegól- 
ni posłowie lub Rząd. 


Mała Konstytucja określi or- 
ganizację i wzajemny stosunek 
Naczelnych Władz Państwo- 
wych oraz sposób wykoru Pre- 


nstytucję” 


«Co do granic zachodnich, sta- 


nowisko Polski opiera się na 
postanowieniach Poczdamu, któ.| 


re powinny by zatwierdzone 
traktatem. 

Memoriał wysuwa sugestię 
siby traktat pokojowy został po 
pisany w Warszawie, ponieważ 
Polska była pierwszą ofiarą a- 


skiej. 


Ponieważ żaden przepis kon- 
stytucyjny ani prawny nie o- 
kreśla momentu, w którym Pre 
zes Rady Ministrów winien zło- 
żyć dymisję na ręce Prezyden- 
ta, a kwestia dymisji jest jedy- 
nie sprawą zwyczaju parlamen- 
tarnego, przypuszcza się, że do- 


tychczasowy Rząd złoży dymi- 


sję dopiero na ręce nowowybra- 


arszawię miałoby znaczenie hi 
storyczne. 


$ 
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wyniku którego 51 proc, ludności wy- 
powiedziało się za przyłączeniem do 
Austrii. Rząd jugosłowiański nie u~ 
znaje prawidłowości tego plebiscytu. 


PRZESTĘPCY WOJENNI 
W OBOZACH AUSTRIACKICH 


Delegat radziecki Gusiew zapytał, 
jakie jest stanowisko rządu jugosło= 
wiańskiego w sprawie przebywania na 
terytorium austriackim obywateli ju- 
gosłowiańskich, wywiezionych przez 
Niemców na roboty przymusowe. Dr. 
Vilfan odpowiedział, że rząd jugosto- 
wiański zwracał niejednokrotnie uwa- 
gę rządów wielkich mocarstw na fakt, 
że wśród deportowanych przez Niem* 
ców obywateli jugosłowiańskich znaj= 
dują się liczni przestępcy wojenni, któ 
rzy ukrywają się w obozach dla osób 
wysiedlonych w Austrii, Rząd jugo- 
słowiański uważa ich obecność w Au- 
strii za niebezpieczną dla. Jugosławii 
i za groźbę dla potoju. 

Na deistejszym posiedzeniu zastop- 
ców ministrów spraw zagranicznych 
przedstawione bedzie stanowisko rzą- 
du polskiego w sprawie austriackiej. 


o 


Sir. 2 


Rząd Ramadiera utworzony 


Votum zaufania 
dla Rządu 


Amerykanie, Anglicy 
i Szwedzi 


o wykorach w Polsce 


Prasa zagraniczna w dalszym ciągu 
poświęca wiele uwagi wyborom w 
Polsce, przy czym przeważa pozyty* 
wną ocena przebiegu i wyniku wy” 
borów. 

Oryginalną metodę zastosowały nie 
które dzienniki amerykańskie, znane ` 
z dotychczasowego swego wrogiego 
stosunku do Polski, Drukują one ar” 
tykuły swych korespondentów spe~ 
cjalnych, wysłanych ma okres wybo» 
rów dọ Polski, zawierająca b. przy” 
chylne opinie «e twycięstwie Bloku 
Demokratycznego i dodają do nich 
tytuły fabrykowane ma miejscu, w 
Ameryce z wyraźnie wrogimi dla Pol- 
ski akcentami. 

PRACA RZĄDU JEST WSPANIAŁA 

N. JORK (PAP), Wybitny dziennie 
karz amerykański Ralph Ingersoll ©- 
mawiający wybory do sejmu stwier- 
dza, że niedopuszczone nostały tylko 
elementy rzeczywiście antydemokra* 
tyczne i podkreśla, że trudno sobie 
wyobrazić, żeby w raju, który po- 


i niósł tak olbrzymie straty z rąk wro- 


gów demokracji, zgodzono mę na dzia 
alność, która mogłaby się skończyć 
odrodzeniem faszyzmu. Wynik wye 
borów — pisze Ingersoll — jest vo” 
tum zaufania społeczeństwa polskie 
go dla rządu za jego osiągnięcia, Naje 
ważniejszą kwestią w chwili obecnej 
jest pytanie, aby rząd miał możność 
prowadzenia w dalszym ciągu kon= 
struktywnej pracy, która dotychezas, 
zdaniem ogółu, jest wspaniała, 
WIELKA NIESPODZIANKA 

LONDYN (PAP). Korespondant 
dziennika „Manchester Guardian”, 
analizując wyniki wyborów do Sej= 
mu, pisze, że rozmiar zwycięstwa rsą 
du i klęski partii Mikołajczyka był 
dla wielu obserwatorów wielką nie” 
spodzianką, 

Korespondent zaznacza, ĉe miliony 
polskich robotników zdają sobie spra» 
wę z korzyści, jakie przynosi im ra” 
cjonalizacja przemysłu  klnczowego. 
Dlatego robotnicy wypowiedzieli sią 
za blokiem demokratycznym. Tak sa- 
mo wieś zamieszkała przez tysiące 
chłopów, którzy skorzystali z dobro” 
dziejstw reformy rolnej, dała dute pe 
parcie rządowi, Nawet bogatsi chłopi, 
mają dość ciągłej walki i rozlewu 
krwi, / 


POSEŁ SZWEDZKI O WYBORACH 

SZTOKHOLM (PAP), Dziennik 
„Goecteborga Handels Tidning“ zwró” 
cit się przez telefon do posła swedar- 
kiego w Warszawie Westringa i zá- 
dał mu kilka pytań w sprawie wybo- 
rów niedzielnych. Poseł Westring odr 
powiedział, że wybory odbyły się w 
największym porządku i że opozycja 
bez żadnych przeszkód wzięła udział 
w wyborach. 


Zyczenia prezydenta Bieruta 
dla prezydenta Auriola 


Z okazji wyboru Wincentego Auriola 
-— ma Prezydenta Francji, Prezydent 
Bierut skierował następującą depeszę: 

Jego Ekscelencja Pan Wincenty Au 


Echa wizyty 
miodzieży akademickiej 
u tow. Premiera 


Do wczorajszego komunikatu o wi- 
zycie delegacji bratnich pomocy wyż- 
szych uczelni w Warszawie u prezesa 
Rady Ministrów, tow. Edwarda Osób- 
ki-Morawskiego, wkradła się przykra 
pomyłka, którą niniejszym prostuje- 
my. 
Przedstawiciele młodzieży akade- 
mickiej poinformowali Premiera o zaj 
ściu wywołanym przez nieodpowie- 
dzialne jednostki spoza sfer akade- 
mickich, a które miało miejsce w 
związku z udziałem w wyborach mie- 
szkanek Domu Akademiczek. Premier 
wyraził ubolewanie z powodu tego 
zajścia, 


wąż 


(SAP). W kołach politycznych wsbu 
dzają zainteresowanie wiadomości © 
toczącej się w tonie PSL dyskusji na 
temat dalszego stanowiska togo stron= 
nietwa ma tle sytuacji, wytworzonej 
po wyborach, Wiadomości te nawiązu- 
ją do różnicy zdań, która, jak to już 
prasa o tym nieraz donosiła — jstnie- 
je w łonie stronnictwa między wice- 
premierem  Mikołajczykiem i jego 
zwolennikami, stojącymi na platfor- 


Obrady Rady Naczelnej 


w sprawie reform szkolnictwa wyższego 


| 


i zebranie Rady Naczelnej 


Dnia 27 i 28 bm. odbędzie się 
Szkół| widziane są sprawy, dotyczące 


nego Prezydenta Rzeczypospo-| Wyższych. Radzie przewodni- ; í 
= i czyć bedzie wice-prezydent KRN | form, związanych z ustrojem 


litej, 


dr. Wacław Barcikowski. 


Na porządku dziennym prze- 
ostatecznej redakcji projektu fe- 


szkolnictwa wyższego. 


rol Prezydent Republiki Franeuskie). 
Zechce Pan przyjąć, Ekscelencjo, mo- 
je najlepsze życzenia z okazji objęe 
cia Wysokiego Urzędu, 

Pragnę zapewnić Go © nadziejach, 
jakie pokłada Polska, gwoli utewale- 
nia pokoju w tradycyjnej í szczerej 
przyjaźni, łączącej Ją s bohaterskitm 
Narodem Francuskim. 

(—) Bolestaw Bierut, Prezydent Kra 
jowej Rady Narodowej. 


Amliasador polski 


u królowej 


angielskiej 


LONDYN (PAP). 21 - bm. 
ambasador R. P. w Londynie 
tow. Michałowski został przyję 
ty w pałacu Buckingham przez 
królową angielską E!żbietę. Kró 
lowa przeprowadziła z ambasa* 
dorem Polski rozmowę, trwają” 
cą pół godziny. 


Rozdźwięki 
kierownictwie PŚL 


mie bezwzględnej opozycji, a grupą 
reprezentowaną przez dwóch innych 
ministrów s PSL, tj. mia, dr. Kierni- 
ką i min. Wycecha, opowiadającą się 
za konstruktywną, pozytywną współ- 
pracą państwową. 


Przedstawiciele grupy min, dr. Kier 
nika i min. Wycecha, widzą w ra” 
mach rzetelnej i pełnej współpracy 
wszystkich stronnietw chłopskich i ro 
botniczych również wzmocnienie rol 
i znaczenia ruchu ludowego w życiu 
politycznym. i gospodarczym Polski. 


Dowiadujemy się, że w najbliższych 
dniach ma się odbyć nadzwyczajne po 
siedzenie Rady Naczelnej PSL, na któ 
rej spodziewańe są ważne decyzje po- 
lityczne, 


— 10 lutego rozpocznie się w We- 
necji proces marszałka Kesselringa, b. 
naczelnego dowódcy wojsk  niemiec- 
kich wa Włoszech. 


Tłumy warszawiaków i 


„wej, jedności robotniczo 


PRZEGLĄD PRASY) 


W SPRAWIE RZĄDU 
JEDNOŚCI -, 
POLSKIEJ DEMOKRACJI 
Prasa warszawska ‘omawia 
perspektywy utworzenia no- 
wego rządu polskiego w związ- 
ku z zwycięstwem wyborczym 
obozu demokracji. „Głos Ludu“ 
podkreśla fakt, że nikt nie my- 
śli o rządzie monopartyjnym: 
Dałecy jesteś vy od jaktejko/ wiek 
(koncepcji rządu jednej partii, choć 
by najsiiniejszej w kraju koncepcji 
nie ronne) i fałszywej w dzisiej». 


szych warunkach w Polsce — choć niny Narodowej były ostatnio nadzieję, że niektórzy z opor- 


| Str. 3 
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w polskim planie inwestycyjnym. 
Wywiad z Ministrem Skarbu 


iow. Konstantym 
— Wiadomości z frontu Da- 


Dąbrowskim 


winno być dużo. Zresztą mam 


stosowanej szeroko w wielu kra- coraz lepsze. Czy tow. Minister nych zapłacą Dan'nę jeszcze 
Jach demokratycznych, Uważaliśmy może nam powiedzieć, jakie o- |przed wszczęciem kroków egze 


i uważamy, że olbrzymie zadania, 
jakie stoją dziś przed Polską, może 
rozwiązać tylko koalicja stronnictw, 
zjednoczenie w tej koalicji wszyst- 
kich sił szczerze demokratycznych, 
zjedroczenie irh na podstawie 


WSPÓLNIE UZGODNIONEGO PRO | Na 


| PARZE 
|stateczne wyniki finansowe da 


ła Ddnina Narodowa na zago- 
spodarowanie Ziem Odzyska- 
nych? 


— Danina Narodowa dała 


GRAMU, programu który byłby nie | w szczególności jeśli chodzi o 
tylko deklaracją zasad. lecz również | odsetek dobrowolnych wpłat. 


wytyczną wspólnego działania, 


Wymiar Daniny, po potrąceniu 


‘Polsce, 
dspodziewanie dobre wyniki, | wpłat dobrowolnych osiągnie 


"kucyjnych. W ten sposób Dani- 
(na na zagospodarowanie, Ziem 


Odzyskanych stała się jedynym 
w swoim rodzaju podatkiem w 
w którym odsetek 
nie notowaną dotychczas wy- 
sokość. 

— Czy tow. Minister nie ze- 


Jednocześnie jednak pismo | bonifikat, wynosi około 12 mi-, chciał by nam powiedzieć, jak 
liardów złotych, wpłaty zaś do- | powstała koncepcja Daniny N 


zastrzega się: 

Ale nie sądzimy, aby w stład ta- 
kiej koa'leji mogli wchodzić ci, któ 
rzy cała swoją działałnością wyka- 
sali, że są dalecy od jakiejkolwiek 
chęci rzerzywistej współpracy, że 
sa przedstawicielami polityki, wręcz 
przeciwstawnej koncepcji demokra- 
eH pó!stiej, polityki przywrócenia 
w Polsce panowaria wtełkiego ka- 
pitełu, polityki azależnienia Polski 
od obcych ośrodków  reakcyfnych. 

Podobnie wypowiada się 

„Rzeczpospolita ': 

Bok Demokratyczny wyłoni w no 
wym Sejmie nowy rząd, jednolity 
pod wzgłędem programowym | cał 
kowicie zgodny w celowości dzia- 
łania. Z pewnością przyczyni się to 
między innymi do dalszego uspraw= 
minia dzialalności naszej admini- 
atrach państwowej, 

Zikwidowana zostanie nad wy- 
praz niemoralna i nienormalna, a po 
fityczmńe w najwyższym stopniu 
szkodliwa sytuacja, kiedy wicepre- 
mier | minister tak ważnego resortu 
jak Rolnictwa | Reform  Rołnych, 
gest równocześnie głównym przy- 
wódcą  nieprzejednanej opozycji | 
wykorzystuje swoje wysokie stano- 
wisko w rzadzie dla ażania po 
Nityki tego rzędu. Nie ma chyba ni 

« kogo na świecie, ktoby twierdził, że 
taka sytuacja jest normalna, moral 
ma 1 do tolerowania na dłuższą me- 
tę. 


W środę. 22 b. m. w godzinach pw 
południowych odbyła się w Warsza- 
wie na Placu Zwycięstwa olbrzymia 
manifestacja ludu pracującego z oka- 
gji zwycięstwa Bloku Demokralycze 
nego w wyborach. 

Już od godz. 13-ej głównymi arte- 
riami stolicy zaczęły napływać na plae 
Zwycięstwa manifestacyjne pochody 
organizacji politycznych, organizacji 
młodzieżowych, związków  zawodo- 
wych | robotników zakładów przerzy 
słowych i pracowników wszystkich 
niemal instytucji i biur. O godzinie 
drugiej na pl: Zwycięstwa, na pl, Te- 
atralnym i na przyległych ulicach ze 
brał się olbrzymi wielotysięczny tłum. 
To cała Warszawa przyszła manifesto 
wać wielkie zwycięstwo demokracji w 
wyborach. * 


Zwycięskie sziandary 


Nad głowami umu  powiewał las 
sztandarów zwycięskich parlii polity- 
cznych Czerwień sztandarów PPS i 
PPR mieszała się z zielenią sztanda* 
rów Stronnictwa Ludowego. Na tran 
sparentach ludność bohaterskiej War 
szawy wypisała swe hasła jedności ro 
botniczo - chłopskiej. z którymi zwy 
cięsko śpieszyła do urn wyborczych 
19 stycznia.. Wyróżniała się także gru 
pa spółdzielców z tęczowymi sztanda 
rami. Zewsząd słychać było spontanicz 
me okrzyki na cześć jedności narodo- 
chłopskiej. 
jedności partii robotniczych i na cześć 
przywódców Polski Ludowej. 

O godz. 14.30 speaker Radia Pol- 
skiego ogłasza przez mikrofony rozpo 
częcie wielkiej manifestacji. wielkie- 
go święta całego narodu - polskiego. 
Przemówienie swe kończy okrzykiem: 
„Niech żyje Polska”, Cały tłum w 
świątecznym i entuzjastycznym nastro 
ju podchwytuje okrzyk długo brzmią 
cy radosnymi echami wśród ruin pła= 
eu. Orkiestra gra hymn narodowy. 

Jako pierwszy przemawia przewod 
niczący Rady Naczelnej Stponnictwa 
Demokratycznego. prof  Michałowiezż 
Podkreśla on przełomowe znaczenie 
zwycięstwa obozu demokratycznego w 
pierwszych powojennych wyborach do 
izby ustawodawczej. 

Na He tych haseł. o które naród 
polski bezskntecznie walczył przez 
tyle lat, kształejła się obecna polska 
rzeczywistość, walcząca © nowe obli 


c on 


browolne wyniosły 
10 miliardów złotych i w dal- 
szym ciągu wpływają. W ten 
sposób do dnia dzisiejszego bez 
przymusowego poboru wpłynę- 
ło około 85 proc. wymierzo- 
nych sum Daniny. 


ku wzięły udział wszystkie 


już około | rodowej? k ` 


,-— Idea jednorazowego po- 
datku majątkowego powstała 


(już we wrześniu ub, r., kiedy 


w Ministerstwie Skarbu dysku 
towaliśmy nad zagadnieniem 


|środków, potrzebnych do sfi- 
W tym imponującym wysił- | nansowania planu inwestycyj- 


nego. Wysunęliśmy. wówczas 


warstwy społeczne 'i wszystkie! kilka projektów, realizacja ich 
sektory gospodarcze, przy czym jednak odwlekła się z różnych 
stopień realizacji w stosunku względów m. in. również z po- 
do wymiaru jest we wszystkich | wodu mego wyjazdu za gra- 
sektorach niemal równie do- nicę. 

bry. Najlepsze, jednak, wyniki| Po powrocie .z Ameryki za- 
osiągnięte zostały w sektorze stałem w kraju sytuację finan- 
państwowym, najsłabsze — w, Ssową dość trudną, co mogło za- 
rolniczym. - grozić wykonaniu nasżych za- 


sterstwa Skarbu co do pobrania | zwłocznie porozumiałem się z 


pozostałych, jeszcze nie wpła- | tow. Bobrowskim i tow. Min=| 


conych przez płatników kwot?,cem i wówczas zapadła wspól- 

— Oczywiście, nie tylko nie, na decyzja, że dalsze zwlekanie 
mamy zamiaru rezygnować z z realizacją jednorazowego po- 
poboru zaległości Daniny Na-|datku majątkowego jest nie- 
rodowej, lecz przeciwnie — już | wskazane. Ponieważ we wszyst 
w najbliższych dniach Urzędy | kich naszych zamierzeniach in- 
Skarbowe przystąpią do przy- i westycyjnych oddajemy pierw 
musowego ściągania należności szeństwo sprawie zagospodaro- 
od opornych płatników. Akcję wania Ziem Odzyskanych, dla- 
tę ułatwi nam fakt, że płatni-, tego też postanowiliśmy, że 
ków takich, jak to już wspo-! wpływy z Daniny zostaną zu- 
mniałem na początku, nie po- żytkowane na ten właśnie cel 


— Jakie są zamiary Mini- mierzeń inwestycyjnych. 


i dlatego dekret otrzymał na- 
zwę Daniny na zagóspodarowa- 
nie Ziem Odzyskanych. Po przy 
jęciu zasadniczej decyzji, dzię- 
ki temu, iż w Ministerstwie 
Skarbu istniał już gotowy pro- 
jekt ustawy o jednorazowej da- 
ninie, opracowany przez De- 
partament Podatków i po do- 
konaniu w projexcie odpowied- | 
nich zmian, mogliśmy już wj 
ciągu dwóch dni projekt ten| 
przedłożyć Komitetowi Ekono- 
micznemu Rady Ministrów, a 
w kilka dni później miałem 
możność zreferować sprawę na 
Radzie Gabinetowej, która przy 
jęła ustawę w brzmieniu prze- 
dłożonym przez Ministerstwo 
Skarbu. 

— Czy tow. Minister może 
nam powiedzieć, jak ocenia | 


główny ciężar pracy, zwłaszcza 
technicznej, spadł na barki a- 
paratu skarbowego, który w 
akcji tej wykazał dużą spraw- 
ność organizacyjną i zrozumie- 
nie wagi zagadnienia. Dowo- 
dem tego jest choćby fakt, że 


Miliardy złotych już pracują 


MARGINESIE 
Alkohol 


- . 
Dobrze się siata, te publicystyka pol 


ska, nte wyłączając nawet pism lite- 
rackich, uderzyło mocno na alarm '£ 
powodu szerzącej się w Polsce w nage 
minny, sposób plagi alkoholizmu — 
| plagi, ktorej uległo zurowno miasto, 
jak ì wieś. Ponury to spadek, pozosta» 
wiony nam przez okupanta, ktory nie 
mogąc nas za jednym zamachem wy* 
tępić, szczepił nam. 3 premedytacją 
i różnego rodzaju i gatunku trucizny, 
| mając na celu doprowadzenie podbite- 


w ciągu 6-ciu tygodni od daty | 2° narodu do stanu łizycznego i mo* 


przyjęcia ustawy przez Radę 
Gabinetową, tj. do dnia 1 stycz 
nia rb. zdołano w całym kraju 
dokonać obliczenia Daniny dla 
blisko 3 milionów płatników, 
sporządzić i doręczyć tym płat- 
nikom nakazy płatnicze oraz 
zainkasować około 8 miliardów 
złotych. i 

— Jeszcze jedno pytanie, 
Czy tow, Minister może nam 
powiedzieć, jaki wpływ wy- 
warł ten pomyślny wynik Da- 
niny Narodowej na realizacje 


współpracę czynnika obywatel- | trzyletniego planu odbudowy 


która została zastosowana przy 
wymiarze i poborze Daniny? 
— Do wymiaru Daniny po- 
wołane zostały Komisje Obywa 
telskie z Pełnomocnikiem Rzą- 
du do spraw. Daniny, tow. Ko- 
ścińskim na czele. Dużą pomoc 
w przeprowadzeniu-całej akcji 
udzieliły nam Polska Partia 
Socjalistyczna i Polska Partia 
Robotnicza, Rady Terenowe, 


zek Samopomocy Chłopskiej. 
Trzeba, jednak, przyznać, że 


Zarządzono 


W wykonaniu uchwały Rady Mini- 
strów z kwietnia 1946 roku o pozba- 
wieniu 16 banków koncesji i wprowa- 
dzeniu ich w stan likwidacji, skiero- 
wano już do sądów okręgowych w róż 
nych miejscowuściach 10 wniosków o 
mianowanie likwidatorów następują- 
cych banków: Bank Cukrownictwa 
S. A, Powszechny Bank Kredytowy 


| witały na placu Zwycięstwa 
nowy etap w historii Polski Ludowej 


I 


cte naszego ustroju, głosząca wolność 
samienia, poszanowania godności Í 
przyznanie praw masom pracującym. 
Mówca stwierdzą nakoniec, że siła 
polskiej demokracji polega właśnie na 
wysunięciu tych haseł | wpleceniu ich 
do swego programu, a przyszłość to 
okres twardej pracy i wysiłku nad 
ich zrenlizowaniem. 

Na trybunę wchodzi z kolei sekre- 
tarz generalny KCPPR tow. Gomułka- 
Wiesław. Poniżej podajemy pełny 
tekst jego przemówienia: 


Tow. Gomułka przemawia 


Obywatele i Obywatelkii 

Towarzysze | Towarzyszki! 

- Zgromadziło nas tutaj na dzisiej- 
szej manifestacji wspaniałe zwycię- 
stwo. jakie odniósł Blok Demokrutycz= 
ny w wyborach do Sejmu Konslytu= 
cyjnego i Ustawodawczego. 

Naród polski, głosująę w olbrzy* 
miej większości za Blokiem Demokra= 
tycznym, olworzył nową kartę w hi- 
storii Odrodzonej Rzeczypospolitej 
Polskiej. W dniu t9 stycznia, w dniu 
wyborów do Sejmu. skończy? się okres 
t. zw „tymezasowości" stosunków w 
Polsce. Wyniki wyborów przekreśla= 
ją wszelkie rachuby i nadzieje wro* 
gów demokracji na obalenie władzy 
ludowej w naszej odrodzonej ojczy* 
nie, przyczynią się niezmiernie do 
pełnej stabilizacji politycznej w kra- 
ju. Wyniki wyborów zdruzgołały tak 
w kraju, jak i za granicą kłamliwe 
twierdzenia o tym, jakoby rząd polski 
i jego polityka nie miały poparcia 
większości narodu. Z urn wyborczych 
wyszła decyzja narodu, która odsła- 
nia w całej wyrazistości jego prawdzi» 
we oblicze polityczne. Naród w przy= 
gniatającej większości wypowiedział 
się za taką polityką wewnętrzną i za= 
Igraniczną. jaką reprezentuje i reali- 
zuje Blok Demokratyczny. Naród za- 
twierdził dla Polski tę drogę. na którą 
po wyzwoleniu wprowadził Ją Blok 
Demokratyczny i wypowiedział się za 
dalszym maszerowaniem po tej dro- 
Aze (długotrwałe oklaski), A 

Odnieśliśmy tak wspaniałe zwycię= 
stwo wyhorcze dlatego, gdyż naród 
przekonał się, że nasza dotychczasowa 
działałność wydała dobre dła Polski 
owoce. przekonał wię. że. szczerze re- 
prezentujemy jego Interesy (oklaski). 


` 


Za Blokiem Demokratycznym gło- 
sowała olbrzymia większość narodu 
dlatego, gdyż my „jedynie posiadamy 
jasny i słuszny program działania na 
przyszłość (oklaski). 


Kraj chce pokoju 

Wybory wykazały, że naród chce 
żyć w spokoju i jedności w odrodzo* 
nej ojczyźnie, że ma dosyć wszelkiego 
warcholstwa i szczucia do walk i a< 
wantur w kraju, że kategorycznie od* 
cina się od reakcyjno = faszyśtow= 
skiego podziemia i surowo potępia 
wszystkie jego zbrodnie. 

- Naród pragnie w spokoju i jedno- 
$ci pracować nad odbudową kraju i 
podniesieniem produkcji naszej go” 
spodarki narodowej, gdyż rozumie, 
że w ten sposób buduje dla siebie 
lepszą przyszłość. i 

/ Wybory wykazały, że naród polski 
pragnie wraz g innymi narodami 
świata budować trwały pokój. gdyż 
w nim widzi swoje własne szczęście Í 
szczęście całej ludzkości (oklaski). 

Te dążenia i pragnienia narodu wy 
raža szczerze i konsekwentnie Blok 
Demokratyczny, . Dlatego głosowali za 
nami robotnicy, głosowa! chłopi. gło* 
sowali pracownicy umysłowi — gto- 
sowali ci wszyscy, którzy nie chcą 
powrotu do minionej. złej przeszłości. 


Wybory wykazały, że naród polski 


„posiada zdrowego ducha, że zrozumiał 


potrzebę zjednoczenia swoich sił dla 
sprostania wielkim zadaniom budo= 
wnictwa silnej .1 niezawisłej Polski 
Ludowej. : 
Ze szczególnym uznaniem należy pod 
kreślić zwartość ludu polskiego na 
Ziemiach Odzyskanych. który gł0s0- 
wał w przygniatającej większości 2a 
Blokiem Demokratycznym i w ten 
sposób potępił Mikołajczyka za jego 
politykę konszachtów z prolektorami 
zaborczych Niemiec į przeciwnikami 
naszych granie na Odrze i Nysie Łu- 
życkiej. f 


Naród surowym sędz'ą 
Naród okazał się surowym i spra- 
wiedliwym sędzią dla  ekspremiera 
rządu emigracyjnego w Londynie i 
zgranego dzisiaj całkowicie wodza 
PSL Po przez urnę wyborczą naród 
wydał potępiający wyrok na p, Miko- 


= 


— Z ZZO R 


skiego z aparatem > 
l 


gospodarczej? 

— W ciągu stycznia, nieza- 
leżnie od kwoty 6 miliardów 
złotych, pozostałych z roku 
1946, uruchomiliśmy dalsze 4,5 
miliarda złotych na cele inwe- 
stycyjne przewidziane w pla- 
nie. 

Uważam — kończy rozmowę 
z uśmiechem tow. Minister — 
że stanowi to dobry prognostyk 
dla całego planu, którego rea- 


Związki Zawodowe oraz Zwią- | lizację Rząd już rozpoczął. 


Wywiad przeprowadził 
J. WINNICKI 


likwidację 


10 banków prywatnych 


S: A, Powszechny Bank Związkowy w 
Polsce S. A. Bank Zachodni S. A., 
Bank Towarzystw Spółdzielczych S. A.Ć, 
Bank Poznańskiego Ziemstwa Kredy. 
towego, Bank Amerykański w Polsce 
S. A., Międzynarodowy Bank ilandlo- 
wy S.A, Wileński Prywatny Bank 
Handlowy oraz Bank Kwilecki Potocki 
i S-ka S. A. 


"las sztandarów 


łajczyka i jego stronnictwo -sa jego | oświadczenie, że tak, jak partia na- 
szkodliwą i zabójczą dla Polski poli= | sza nie skąpiła sił, aby przodować w 
tyke, uprawianą tak na emigracji, jak j akcji wyborczej dia osiągnięcia áwy- 
j po powrocie do kraju. | cigstwa Bloku moe otoz et 0 tak 
Í s saimo, mie poskąpimy trudów, aby 

Hoeg potępił i odrzucił przywódców przez cudzienną, wytrwałą i ofiarną 
L na częlę s Mikołajczykiem za ich , pracę realizować nasz program wybur- 
próby pódważenia podstaw. Polski „Lu czy i pogłębiać to zaufanie, jakim nas 
dowej i siania anarchii w kraju, 28 obdarzyli lud Warszawy i cały naród 


potitykę negacji wszystkiego, co twór=. 
cze i postępowe, za ich puste frazesy | 
i nadętą zarozumiałość, za obronę fa- 
szystowskiego podziemia i za wprzę* 
gniecie PSL do jego służby, za wysłu* 
giwanie się wrogim Polsce demokra- 
tycznej siłom zagranicą (burzliwe 0- 
klaski). : 


Na przykładzie PSL potwierdza się | 


głęboka prawda słów pieśni robotni- 
czej: — Co złe to w gruzy się rożleci. 
co dobre wiecznie będzie życi Rozle- 
ciało się w gruzy PSL, gdyż było złe, 
szkodliwe dla Polski i dla narodu. 
Odeszły i odchodzą od niego zdrowsze 
elementy, to zaś co pozostanie w tym 
stronnictwię nie będzie mieć nic 
wspólnego z demokracją polską. 


Na zwycięstwo Bloku Demokratycz* 
nego złożyła się jego praca dla Pol- 
ski i narodu i jego walka za Polskę i 
naród. Nie mogę nie wspomnieć na 
dzisiejszej manifestacji o tych, któ- 
rzy. odnieśli za grobem zwycięstwo. Z 
rąk faszystowskich bandytów padło 
w okresie wyborów kilkudziesięciu 
członków Komisji Wyborczej i kilku- 
dziesięciu żołnierzy i  funkcjonariu- 
szów służby Bezpieczeństwa i Milicji. 
którym rząd polecił zagwarantować 
„ludności swobodę i wolność wyborczą. 
Manifestując dzisjaj nasze zwycięstw, 
czcimy pamięć tych, którzy u stóp te- 
go zwycięstwa złożyli swoje życie. 


W praktyce wyborów okazało się. 
jak potężną siłą twórczą jest jednolity 
front klusy robotniczej, sojusz robot- 
niczo-chłopski i jedność szeregów de- 
mokratycznych (długotrwałe oklaski) 


Wzmacniajmy nadal te podstawo- 
we elementy siły narodu polskiego. 
gdyż są one podstawową gwarancją 
dalszych zwycięstw przy realizacji pro 
gramu wyborczego Bloku Demokratycz 
nego. ; 


W imieniu KCPPR 
W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej składam 


(oklaski, okrzyki). 


Niech żyje przedstawicielstwo naro- 
du — demokratyczny Sejm Odrodzo- 
nej Rzeczypospolitej (Okrzyki: Niech 
żyjel). 

Niech żyje jedność robotnicza i Jed- 
ność szeregów demokratycznych! 


Niech żyje zjednoczony naród pol- 
ski, budujący wolną, silną I Niepod- 
ległą Polskę Ludową! (Burzliwe okla- 
ski i ekrzyki). 


Orkiestra gra Hymn Narodowy. 


Z kolei głos zabrał Sekreatrz Gene- 
rainy CKW PPS tow. Józef Cyrankie- 
wicz (tekst przemówienia podajemy 
na pierwszej stronie). 


sJako ostatni przemawiał wiceprze- 
wodniczący Rady Naczelnej Stronuici 
wa Ludowego, ob. Podedworny. W 
imieniu chłopów polskich oświadczył 
on, że masa chłopska slanęła twardo 
przy Rządzie Jedności Narodowej. 
gdyż wiedziała, iż Rząd Ludowy za- 
pewni jej takie warunki rozwoju, o ja 
kie chłopi zawsze walczyli. Zwycię- 
stwo Bloku Demokratycznego — to 
stabilizacja i pokój, a nikt tak jak 
chłop nie pragnie pokoju. 

Mówca na zakóńczenie stwierdził, 
że w wyborach chłopi potępili polity- 
kę Mikołajczyka, który pragnął rozbi- 
cia ruchu chłopskiego. Chłop w wybo- 
rach nie zawiódł demokracji polskiej, 
jak nigdy nie zawiódł swej ojczyzny w 
decydujących momentach. Okrzykiem: 
„Niech żyje jedność  robotniczo = 
chłopska! — zakończył ob, Pododwor 
ny swe przemówienie. : 


| w oparach alkoholu, 
1 


ralnego- upadku, 
skarlcwacenia, zabicia w nas odpor* 
ności na coraz sroższe ciosy, 

Niemiecki okupant produkował obe 
ficie wódkę na nasze potrzeby, nagra* 
dzał nas wódką, nie szczędził jej na 
przydziały. wreszcie patrzył przez pal- 
ce, jak pędziliśmy ją sami z czego się 
dało: z ziemniaków, z żyta, : bura* 
ków, z cukru, Pod tym względem nies 
mieeka hojność t ojcowska pobłażlłe 
wość były naprawdę wzruszające, 

Toć isiniał ponoć na terenie Ware 
'zawy, w okresie niesławnej, tragicz* 
nej pamięci G.G. taki sobie syndykat 
tabrykantów „bimbru* zajmujący się 
uszlachetnianiem mniej fachowo pę* 
dzonych napitków, doprowadzeniem 
ich do stanu monopolowej doskona* 
łości, 
wych _ „przedwojennych* — trunkóśw, 
'akich tylko dusza zamarzyć może ma» 
-ek ł wytwórni, Sprzedawano te wy” 
roby jawnie I pókątnie, systertem tafs 
cuszkowym i pito na umór przy każe 
dej nadarzającej się wesołej ciy też 
smutnej okazji, j 

A wieś? Po Powstaniu mieszkałem 
przez długie miesiące w podwarszaw- 
skiej, oddalonej od gościńca, zapadłej 
wsi. Nie wesołe to wspomnienia. 54 
gospodarstwa | coś 25 mniej lub wię» 
cej łachowo - prowadzonych bimbrow* 
mi, produkcja w większości konsumos 
wana na miejscu, produkcja wyraża* 
jąca się w setkach litrów tygodniowe, 
Brak w chatach prymitywnych kuliu= 
ralnych urżiądzeń, książki, ani poś* 
wieć, warunki saniturne rozpaczliwe, 
Ale wódkę, która zżerała tysiące kie 
logramów żyta, pito przy lada okazjł. 
Żeby tylko wódkę? Wiełu ona, jeko 
już zbyt słaba, nie wystarczała, Więc 
połykoli szklankami spirytus, „roż* 
cieńczając* go wypijanymt post factum 
ykami wody. Do tego wszystkiego po* 
czynający nagminnie występować al» 
koholizm wśród dzieci, częstowanych 
przy większych uroczystościach przeź 
głupich, nierozumiejących, jaką im wy= 


|rządzają krzywdę, rodziców, dzieci £ 


nabożnym podziwem przyglądających 
się pijanym dorosłym į + powodze= 
niem próbujących pić na własną rękę, 
wędrującym s butelczyną po „Aazter 
dziestkę* dla papy. , 3 
Próbowało się coś robić, urządzać 


zebrania, odczyty, pogadanki. Ludzie 


byli poczciwi, dobrzy, spragnieni wiles 
dzy, wcale nie głupi. Ale alkohol o~ 
każywał się silniejszy, wykoszlawiał 
najlepsze zamiary, utrudniał każdą 
działalność, niszczył wolę, pragnienie 
wprowadzenia zasadniczych zmian do 
prymitywnego, wsiowego żywota. 

W sąsiednich wioskach było to sa» 
mo. Wszędzie królował wszechwładnie 
tragiczny, równie niszczący, jak ekspè- 
dycję żandarmskie po zalegie kontyn= 
genty, „bimber*, wszędzie dymtiiy w 
piwnicach, w starych szklarniach, w 
komorach, łabryczki „ognistej wody”, 
‘przy czym żadna z nich nie skarżyła 
się na brak zbytu, na brak klienteli. 

Czy teraz jest lepiej?  Pewno, te 
tak, że walka s bimbrowniami dała 
wyniki, że wielu byłych tabrykantów 
z chwilą powrotu pokojowych czasów 
zerwało z tym. procederem, zajęło się 
uczciwą pracą. Ale, doprawdy, prizesas 
dą byłoby twierdzić, że (uż jest doe 
brże, ie plaga ta, która głęboko, 
ty, zapuściła korzenie w nasa 
grunt, minęła bea śladu. ` 

Wiele jeszcze, doprawdy jest w tym 
zakresie do zrobienia, 
otworzyć ludziom oczy, aby spruwa* 
dzić używanie alkoholu do rozsądnych, 
nie zagrażających Mirowiu narodu, 
rozmiarów, 

* Dlełego trzeba na ten temat pisać, 
trzeba alarmować, trzeba kazać robić 


wszystko, co leży w ludzkiej mocy, 
aby tę ponurą pozostałość niewoli 
| wyplenić. 


darczych i kulturalnych planów, wie- 
le szlachetnych zamiarów, wiele ma* 
rzeń o podnrierienie na wyższy pozłom 
życia ludności wsi 1 miasta rortopi 


ALFA. 
YW 


500 stypendiów 
dla b. więżźn'ów 
politycznych 


Rada Opieki Społecznej 
Związku b. Więźniów 


Potsiego 
Politycznych 


Na zakończenie manifestacji wielo- | przyznała z uzyskanych drogą dota= 
tysięczny tłum wysłuchał jeszcze raz cji | dochodów funduszów, 500 sty= 


hymnu narodowego i odśpiewał „Ro 
tę*. Następnie ugrupował się wielki 
imponujący pochód. któr" przeszedł 
głównymi ulicami Warszawy. ~ 


*==000— 


pendiów dla członków Sekcji Młodzie 
żowej Związku, 
Stypendia zostały przeznaczone dia 


młodzieży akademickiej, uczniów 


szkół średnich | Mcealnych oraz dla ` 


kaztałcących się zawodowo. 


do stanu całkowiiego , 


wyrobem wszelkich gatunko» - 


aby wreszcie i 


Bo bez tego wiele z naszych gospo» . 


nieste ` 


polskt 


| EEE RZEZ Z ZZA ZIZI 


Sir. 4 


MOSKWA UGZGIŁA UROCZYSTĄ AKADEMIA — 


drugą rocznicę wyzwolenia Warszawy 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Moskwa, w styczniu. 

W związku z drugą rocznicą 
oswobodzenia Warszawy spod 
- okupacji hitlerowskiej odbyła się 
w Moskwie akademia, zorgani- 
zowama przez [Wszechzwiązkowe 
Towarzystwo współpracy kultu- 
ralnej z zagranicą. Na sali zgro- 
madzeli się znakomici uczeni ra* 
dzieccy, literaci, artyści oraz ofi- 
cerowie i generałowie Armii So- 
wieckiej. 

Posiedzenie otworzył członek 
korespondent - Akademii Nauk 
"ZSRR — Aleksander Udielcow. 
Następnie zabrał głos przewod- 
niczący Wszechzwiązkowego To! 
warzystwa współpracy kultural- 
-nej z zagranicą — Włodzimierz 
Kiemienów, który przypomniał 
. zebranym tekst rozkazu Stalina 
z okazji oswobodzenia W arsza- 
wy. Mówca ı scharakteryzował 
przemiany, jakie dokonały się we 
wzajemnych stosunkach mię- 
dzy Polską a Związkiem Radzie- 
ckim. Polacy i narody Związku 
Radzieckiego — przelewali: ra- 
zem krew. w walce ze wspólnym 
wrogiem w łmię jednego- święte- 
go celu. Wspólna walka zacieś- 
niła przyjaźń między tymi dwo- 
ma wiefkami narodami słowiań- 


Prof. Włodzimierz Piczeta — 
członek rzeczywisty Akademii 
pda ZSRR wygłosił referat p. 

Wafka narodów rosyjskiego 
i iego o wolność i niepodle- 
głość”. Omówił on historię roz- 
woju kultury polskiej i rosyj- 
. skiej, które zawsze posiadała 
wspólny kierunek i humanistycz- 
e cele. Dzieła polskiei literatu- 
ry i sztuki poświęcone walce na- 
rodu o wolność i niepodległość |. 
czyzny są bliskie i erni 
da Rosjan. Pokrewieństwo 
cha istniało zawsze między © 


_ stępowymi działaczami obu tych | tamy liczne wzmianki w prasie, jesz-| wa fundacja Rockefellera. 


narodów słowiańskich. Przykła- |: 
dem tego związku może być wiel | 
ka przyjaźń między geniuszami. 
literatury Mickiewiczóm i| 
Puszkinem. Obecnie ziściło się 


to, © czym oni marzyli. Trwała | 


przyjażń polsko - radziecka jest 
dzisiaj faktem. 

Uczestnik walk o wyzwolenie 
Warszawy generał - majoć 
Wieliczko podał szczegóły sztut- 
onm na Warszawę. „Żołnierze ra 
„dh z ugrupowania. którym 
dowodziłem, przyjeli z entuzjaz- 
mem wiadomość, że postawiono 
imi zadanie zdobycia 


Widzieli oni skutki hitlerow- 
skiej gospodarki na polskiej zie 
mi oraz uciemiężenie polskiego 
narodu. Pamiętam — mówił gen. 


Ukazał się numer 1-szy 


$ dyrumiesięcznika społeczno `- poli- 
tycznego 


„ Nowe Drogi 7 


Wydaw. KC PPR 
Treść numeru: 
wW. “Gomulka - Wieslaw 
Jednością zwyciężymy 
J. Berman 
Na posterunku 
R. Zambrowski 
Partia przed wyborami 
F. Fiedler 
Ideologiczne RETIRAR reakcji 
B. Jędrychowski 
Pian odbudowy ipd 
J. Tepicht `, 
Walka o kierunek rozwoju 
(Wieś w planie 3-letnim) 
E. Szyr 
Inicjatywa prywatna w planie 
trzyletnim 
Z. Rybacka 
Na marginesie 50-lecia PSL 


' Komunizm i wolność 
. A. Litwin 
Fabryczna organizacja partyjna 
Poza tym artykuły pióra: 
'L. Kruczkowskiego. S. Żółkiew- 
skiego, J. Kowalczyka, A. Szaffa, 


W. Michajłowa, J. Hartwiga, ‘A. 
Paszty itd. 

Stałe działy: 
Problemy i idee, ZSRR, Widownia 
międzynarodowa, 


Życie kulturalne, Recenzje i kry- 
tyka, Í 
Z życia partii, Materiały i doku- 
menty. 
Adres redakcji i administracji: War- 
szawa, Al. Stalina 17. Telefony: 
87-127; 85-586, wewn. 294. 
Cena pojedyńczego numeru: zł. 60.— 


1 z przesyłką „ 70— 
Prenumerata: rocznie „ 320.— 
: e „160.— 


ras półroczni 
„ Konto PKO: I — 4559. 


waleczności 


Wieliczko, jak jedna z patriotek 

polskich, która przepłynęła Wi- 
= powiedziała do mnie: „Nie 
mam już więcej sił, aby dłużej po 
zostawać w tym warszawskim 
piekle. Przyśpieszcie nasze wy- 
zwolenie!” `“ 

„W walkach o uwółnienie War- 
szawy żołnierze sowieccy wyka- 
zali niebywały heroizm i odwa* 
gẹ. Rwali się oni naprzód po” 
przez zasieki kolczaste i pola mi- 
nowe z taką siłą, że Niemcy nie 
byli w stanie przeciwstawić się 
temu naciskowi. Kiedy wkroczy” 
liśmy do Warszawy, leżała ona 
przed nami w gruzach i wydawa- 
ła się wymarłą. Po pewnym cza- 
sie spód giuzów i z piwnic zbu- 
rzonych domów zaczeli wycho- 
dzić ludzie. Polscy patrioci oka- 
zali nam dużą pomoc. Donosili 
nam oni, gdzie ukrywają się hi 
tlerowcy i jak rozłożone są ich 
punkty oporu. 

Równie wielką odwagę i pa- 
triotyzm wykazali żołnierze Woj 
Ska Polskiego. Z pogardą śmier- 
ci łamali oni ostatni opór nie- 
przyjaciela. Polaków ł Rosjan 
łączyła wspólna mienawiść do 
wroga. Dolkonywali oni cudów 
przy szturmowaniu 
Warszawy. My, uczestnicy walk 
o wolność stolicy Polski z rado- 


noczonych zdecydowało obrać miąsto 
New York za stałą siedzibę swej or- 
ganizacji. 


wyniku naszych trudnych zma- 
zań, 


czna. 

Między naszymi testokui na- 
rodami zacieśniły się więzy wiel- 
kiej przyjaźni. Przyjaźń ta be 
dzie miała decydujące znaczenie, 
w pr zonej przez nas walce 
o pokój na całym świecie. 

Uczestnik walk o uwolnienie 
Warszawy, generał - porucznik 
Waremnikow podkreślił, że na- 
ród. sowiecki święci ten dzień 
zwycięstwa razem z narodem pol 
skim. W fakcie bowiem. że Pol- 
ska stała się, niepodległą repu- 
blik} demokratyczną jest duża 
zasługa Anmii Czerwonej, a prze 
de wszystkim jej zwycięskiego 
wodza — Generalissimusa Sta- 
liną. 

Chargć PATEN R. P. w 
Związku Radzieckim — dr. Wol- 
pe. wystąpił z krótką mową, w 
której podkreślił, że dzień oswo- 
bodzenia Warszawy, posiada 
szczególne znaczenie. „Dzień 
zdobycia Warszawy wykazał słu- 
szność zapatrywań tych. którzy 
na przestrzeni wiełu lat, jeszcze 
przed 1939 rokiem, uważali, że 
najlepszą gwarancją dla istnie- 
mia niepodległej Polski jest. jej 
sojusz ze Związkiem Radziec- 


ścią teraz stwierdziliśmy, że wlkim”. 


Nowa fundacja 


Rockefellera 
Bodźoem do wyborów tego właśnie 


Długo trwały poszukiwania, Pamię-| miejsca na siedzibę ONZ była.., no- 


Statua Wolności strzeże wejścia do 
portu nowojorskiego 


cze przed rokiem, na temat wyjazdu 
specjalnej delegacji ONZ, której za- 
daniem miał być wybór odpowiednie- 
go miejsca na główną kwaterę tego 
„parlamentu świata”, Wymieniało się 
wtedy różne miejecowości, wysuwało 
liczne „za i przeciw”, Potem sprawa 
jakoś uciahła. I oto teraz nagle, z 
szybkością, jaką pragnęlibyśmy wi- 
dzieć również w rozwiązywaniu wał- 
nych zagadnień międzynarodowych — 
'Generalne Zgromadzenie powzięło de- 
cyzję: New York. 


Obszar: 7 hektarów 


Trudno jest dzisiaj przewidzieć, jak 
bardzo się rozrośnie i jak wielką bę- 
dzię musiała zajmować przestrzeń sie- 
dziba Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych za 20 czy 50 lat. Jedno jest 
pewne. Będzie się ona mogła rozra- 
stać jedynie wzwyż, a nie wszerz. Ob- 
czar bowiem, na którym będzie się 
znajdowała, jest niewielki i ograniczo- 
ny, a mieści się w samym środku mia- 


sia, na wyspie Manhattan (wyspa ta; 


którą tworzą na wybrzeżu oceanu At- 
lantyckiego rzeki Hudson i East Ri- 
ver, stanowi centrum New Yorku). 


Sama siedziba O.N.Z. zajmuje prze- 
©trzeń 7 zaledwie hektarów i mieści 
się w eześciu niewielkich komplekeach 


3038 ' budynków. 


; Nelson 
Rockefeller, wnuk słynnego króla naf- 
ty, znany milioner amerykański dowie- 
dziawszy eię o trudnościach, jakie na- 
potyka ONZ w związku z wyborem 
swej siedziby, wystąpił z konkretnym 
planem. 


'Ojcieć jego. ofiarował kiedyś. dwa 


| miliony dolarów na bibliotekę Ligi Na- 


rodów w. Genewie. Dlaczęgóż on nie 
{ miałby się przyczynić do połączenia 
jewego ‘nazwiska z nową i być 
|-mote bardziej skuteczną instytu- 
loja której celem jest również utrzy- 
manie pokoju! 


Ku niebu.» 

Po kilkudniowych konferencjach, w 
których udział wzięli delegaci ONZ, 
prezydent New Yorku oraz Rockefeller, 
sprawa została ostatecznie postanowio- 
ma, a następnie zatwierdzona przez O- 
gólne Zgromadzenie ONZ. 

Rockefeller przeznaczył sumę ośmiu 
i pół miliona dolarów na zakup sześ- 
ciu bloków domów, znajdujących się 
we wschodniej części wyspy Manhat- 
tan między ulicami: 42-ą, 48-4, Firet 
Avenue oraz rzeką River. Ze względu 
na ten niewielki obszar. i brak możli- 
wości ewentualnego rozrastania się w 
kierunku poziomym — siedziba ONZ, 
a więć etolica świata — rosnąć bę- 
dzie ku niebu... 


Eyji 


Styczniowy numer „Przeglądu So- 
cjalistycznego“ cechuje rożnorodność 
tematyki. „Przegląd“ omawia zagad- 


{nienia teoretyczne - partyjne, społecz 


ne, gospodarese, ma A Mierac- 
kie. 

Tow. Jan Topiński * wol „o 
nowy program naszej partii* podej- 
muje inicjatywę zrewidowanią progra 
mu parfyjnego i przystosowania go do 
aktualnych potrzeb. Wydaje nam się, 
że słuszna to imicjatywa. Partia po 
Z| okresie walki i po okresie reorganiza 
cji powojennej stanęła dziś nú moc- 
nych podstawach, Zwycięstwo wybor- 
cze, regulujące na szereg lat stosun- 
ki polityczne w kraju, stworzyło okres 
stabifizacji dotychczasowych  osiąg= 
mięć — zagadnienia te nie rawsze znaj 
duja swoje odbicie w programie par- 
tyjnym. 

Tow. Antoni Pokorski pisze o od- 
rębności polskiej rewolucji zwracając 
uwagę, że została ona dokonana w in 
leresie nie jednej, a wielu klas społecz 
nych, co stwarza konieczność znalezie 
nia kompromisu między tymi klasami. 

Zastanawiając się nad strukturą go 
'podarczą Polski, tow. Tadeusz Dietrich 
dochodzi do przekonania, że naj- 
istotniejszą cechą, która ją wyróżnia 


Towarzyszu — 
PRENUMERUJ 


„ROBOTNIKA“ 


Styczniowy numer 
„Przegladu Socjalistycznego” 


seta: © ; Dr. Wolpe wspomniał, że w) 
żyje i rozwija sie wielka, |r. 1918 Polska uzyskała niepo- | 
niepodległa Polska demokraty- dległość m. in. dzięki rosyjskiej 


Rewolucji Październikowej, któ- 
ra obaliła ustrój cagski. W stycz- 
niu 1945 roku naród sowiecki, u- 
walłniając resztę Polski od oku- 


pantów hitlerowskich, znowuż ` 


zwrócił jej utraconą niepodle- 
głość. 


Po akademii odbył się koncert. | 


| 


E. Żukowska. 


Stolica ZSRR 


Jedna x ulic w Moskwie, wzdłuż której stoją bloki mieszkaniowe 


| zn c c) 


W zacofanej Brazylii powstało 


nielegalne zrzeszenie robotnicze 


Ze wszystkich państw, Ameryki Ła- 
olńskiej najbardziej lewicowy jest Me 
kayk, Znaną jest wszystkim historia, 
jak to rząd meksykański upaństwowił 
pola naftowe i rafinerie nafty, tą jed 
nostronną decyzją wywłaszczając wiel 
ki kapitał amerykański, który był 
przez długie lata jedynym, bezkonku- 
rencyjnym władcą meksykańskiej naf 
ty. Meksyk ma także oddawna zorga- 
mizowany świat pracy, i przedstawi 
ciele meksykańskich związków zawo- 
dowych niejednokrotnie brań już u- 
dział w wielu konferencjach międzyna 
rodowych, częstokroć wyróżniające się 
śmiałością swych wystąpień. 


New York -- stałą siedzibą 0.N. Z. 
Wieża pokoju w przyszłej stolicy Świata 


Ogólne Zgromadzenie Narodów Zjedj 


Narazie jeszcze brzydko 

Dzielnica, w której znajdować się 
będzie ta nowa siedziba, leży we 
wschodniej t najmniej rozbudowanej 
częśoł wyspy. Wymaga ona jeszcze 
wielu zmian. Dzisiaj nie wygląda pięk- 
nie, ani reprezentacyjnie. Jest prze- 
dziwnym zbiorowiskiem składów, ga- 
raży, małych ‘fabryk, staroświeckich 
domów, i pustych placów, Wszystko, 
co stare i brzydkie, ulegnie zburzeniu. 
Władze miasta New York wyraziły go- 
| towość poniesienia wszelkich. ciężarów 
w związku z upiększeniem przyszłej 
stolicy świata. Zburzone budynki za- 
stąpione zostaną nowoczesnymi, repre- 
zentacyjnymi gmachami, Ulice zostaną 
poszerzone i zamienione w bulwary t 
aleje. 

W przyszłości powstanie tu nowa 
dzielnica, na wzór nowoczesnych dziel- 
nic drapaczy chmur: „Rockefeller Cen 
ter“ czy „Radio City“, położonych rów 
nież w Manhattan. Kilkudziesięcio — 
piętrowe olbrzymy, którym co kiłka 
lat dobudownuje się nowych kilka pię- 
ter, podziemne garaże, windy mknące 
z szybkością 400 metrów na minutę, 
ogrody na podniebnych dachach, — 
tak wyobrazić sobie można w przysz- 
łości stolicę świata, 


Mówi stę również o budowie central- 
nego gmachu — gigantycznej Wieży 
Pokoju, która wysokością swą konku- 
rować będzie z najwyższym budynikiem 
| USA „Empire State Building“ (373 


metry). 
R. 


KWIEBDEZT SE 


od "innych systemów gospodarczych, 
jest jej wielotorowość, ściślej wielose- 
ktorowość. W rezultacie analizy na- 
szej gospodarki autor dochodzi do 
wniosku, że dokonany przełom nie wy 
maga poszerzenia oraz że tzw. klasy 
pośrednie, związane dawniej z uetro- 
jem kapitalistycznym, coraz wyraź- 
niej związują się z nowymi ośrodka 
mi społecznymi. 

Jedność świata pracy wymaga u- 
sunięcia podziału na pracowników u- 
mysłowych i fizycznych. Usunięcie te 
go podziału w ustawodawstwie spo- 
łecznym będzie poważnym krokiem w 
kierunku scementowania tej jedności 
— taką tezę wysuwa w artykule „Czy 
słuszny jest podział pracowników u- 
mysłowych i fisyeznych* tow. R. Ja- 
błonowski, 

Kazimiera Czachowski daje bardzo 
potrzebną próbę bilansu powojennych 
osiągnięć literackich w Polsce, docho 
dząe de wnioskn, że „literatura w os- 
wobodzonej Polsce nabiera coraz szer 
szego rozmachu, że wydała już dzie- 
ła o trwalszych wartościach i ujaw- 
niła conajmniej kilka, świeżych i moc 
nych talentów". 
śla również fakt, że literatura dzisiej 
sza nie uchyla się od rozumienia i 
pełnienia społecznej funkcji, jako su- 


- 


'|mienia człowieka, narodu f ludzkości. 


O .Imperium Americanum“ 
tow. Anna Fiedler., 

Bogaty dział not, dotyczących za- 
gadnień krajowych i międzynarodo- 
wych, uzupełnia ciękawy numer, 

J. R. 


pisze 


| 


Czachowski podkre- 


Inne kraje Ameryki Lacińskiej mie 
odbyły takiej ewolucji. Pod względem 
socjalnym są one w wiekszości raczej 
na szczeblu niedorozwoju. Tłumaczy 
stę to, oczywiście, ich krótką stosun- 
kowo historią, innym układem stośum 
ków gospodarczych | społecznych, 
przy czym zapewne dystans, który 
dzieli je od najbardziej dynamiczne- 
go ośrodka Amerykańskiej Półkuli, ja 
kim są Stany Zjednoczone, wpłynął 
również na opóźnienie ich rozwoju. 


KRYSTALIZACJA. 

Tym bardziej interesująca staje 
się zatem krystaliracja świata pracy 
w największym kraju Ameryki Po- 
łudniowej — Brazylii. ` 
>- Niedawno odbywał się tam Kongres 
Związków Zawodowych, na który do 
Rio de Janeiro przybyło 2.400, delega- 


|tów. Oddawna już kmuniści brazylij- 


scy usiłowali zorganizować istniejące 
związki zawodowe na wzór frančus- 
kiej Generalnej Konfederacji Pracy — 


| (G. T,), czemu gwałtownie sprzeciwiał 


się minister pracy, będący wyrazicie- 
lem opinii rządu brazylijskiego. 
Tego rodzaju unia międryrwiązko- 
wa pozwoliłaby masom robotniczym 
wyzwolić się spod wpływów rządów 
i ułatwiłąby bliższe stosunki x innymi 
organizacjami pracy Ameryki Łaciń- 
skiej, a przede wurystkim œ Meksy- 
kiem, gdzie na czele organizacji ro~ 
botniczych stoi znany na terenie mię- 
dzymarodowym Lombardo Toledane. 
Niewątpliwie, unia stałaby się pojężną 


siłą na brazylijskim rynku PONEN 


nym.” 
Kongres w Rio de Janeiro powołał 
dwadzieścia  podkomitetów, — przy 


czym pięciu z nich przewodniczyli ko 
muniści — do rózważenia dwndziestu 
punktów porządku dziennego przygo- 
towanego przez rząd. Pikantne jest bo 
wiem to, że Kongres został zwołany 
pod auspicjami rządu, który w ten 
sposób zamierzał przeciwdziałać pla- 
nom brazylijskich komunistów, 


NIELEGALNA WIĘKSZOŚĆ, 

Tymezasem kierownictwo Kongre- 
sem wyślizgnęło się z rąk przedstawi 
cieli rządu 1 podkomitety  uchwaliły 
szereg rezolucji wręcz rewolucyjnych, 
jak na stosunki panujące w Brazylii. 
Ogólną tendencją było. wprowadzenie 
reform społecznych i gospodarezych. 
Rząd był niemile zaskoczony faktem, 


że ruch robotniczy wziął na cerio pr 
pis nowowprowadzonej ko: 
dozwalAjącej na tworzenie RRÓW 24 
wych zrzeszeń, a tym samym otwiere= 
jącej pole dla działalmości  robotnie 
ków, niezależnie od kietowaiejwe T 
dowego. 

W toku głosowania stało stę jame 
że Kongres zamierza uchwalić powsta 
nie Federacji Pracy, wedle propozycji 
komunistycznej, popieranej eatkowi= 
cie przex Partię Pracy którą można w 
pewnym sensie rważać xa odpowied 
nik. partii socjaMetycznych innych 
krajów, Znikoma mniejszość poplecz= 
ników rrądu opuściła Kongres. Wówa 
czas przerażony minister pracy rog- 
wiązał Kongres i ogłosił, że powstała 
na Kongresie Konfederacja : Robotni- 
ków Brazylii jest organizacją nielegal 
ną. Z tejże znikomej mniejszości swych 
zwolenników utworzył on własną or- 
ganizację, pod nazwą Narodowej Ron 
federacji Robotniczej. 

I oto, robotnicy brazrylijsey, którzy 
tak długo nie mieli w ogóle prawa 
zrzeszania się, mają teraz do dyspozy, 
cji aż dwie konfederacje — jedną le 
galną, a drugą nielegalną. Nie ulega 
wątpliwości, że nielegalna konfedera= 
cja jest bez porównania stiniejsza i że 
ona właśnie reprezentuje ogromną 
większość robotniczą, Zarówno komu 
niści jak i Partia Pracy pokładają w 
niej wielkie nadzieje, jako w instrn= 
mencie przystłego rozwoju polityen- 
ają i społecznego. 


e 


Ministerstwo==== ý 
Leśnictwa | 


w Warszawie, ui. Wawelska 52-54 
ogłasza sprzedaż aukcyjng 
SKÓRY, LISÓW SREBRZYSTYCH 
I KRZYŻAKÓW 
która odbędzie się dn. 30 stycznia 1947 
r. w sali konferencyjnej Ministerstwa 
Leśnictwa w Warszawie, ul. Wawelska 
52-54, ITI piętro o goda. 11. «w 
środę 29. 1. od goda. 1i-ej de iš-aj 

i w czwartek od 0-ej do liej ' 
Udział w aukcji brać mogą wszyesy 
zainteresowani, , wpłacając uprzedyło 
do kasy Ministerstwa Leśnictwa wa» 
dium w wysokości 60.008 ań. 
wot 


„„Amma Fidtea 


Oświadczenie 
Prezydium Zarządu Głównego TUR 


w związku z broszurą Witolda Mał-|j autor — Witold Małkowski — prze: ` 


kowskiego p. t. „Zasady charakteryza- 
eji teatralnej", która ukazała się na- 
kładem Państwowych Zakładów Wy- 
dawnictw Szkolnych (PZWS) jako je- 


-f dna s broszur „Biblioteczki Świetlico- 


wo-Artystycznej TUR“, Zarząd Głów- 
ny TUR stwierdza, że 
1) w broszurze tejzmającej jak gdy- 


by charakter techniczno-instrukcy jny, 


Nowe szkoły 
dla działaczy robotniczych 


W najbliższym czasie KCZZ uru- 
chomi nowe szkoły wojewódzkie w 
Krakowie, Wrocławiu, Bydgoszczy, Ło 
dzi, Kielcach. Będą one ksziałciły dzia 
łaczy zawodowych i radców sakłado- 
wych, Obecnie istnieją dwie, takie 
szkoły: w Warszawie i w Katowicach. 


myca sdeklarowanie fasxnystowsko-re- 
sistowskie poglądy, 

2) broszura ta ukazała się w „Biblię. 
teczce Świetlicowo-Artystycznej TUR" 
wskutek karygodnego niedbalstwa pre- 
oowników TUR, odpowiedzialnych sa 
„Biblioteczkę $wietlicowe - Artystyczną 
TUR“. 

W związku z tym oświadczamy, łe 

1)) na skutek interwencji TUR Pań- 
stwowe Zakłady Wydawnictw. 


: | nych wycofały broszurę Witolda 


kowskiego z rozsprzedaży i. wstrzywnt- 
ły „kolportaż całego nakładu, 

2) wobec pracowników, którzy se 
strony TUR ponoszą winę, Prezydium 
Zarządu Głównego wyciągnie należyto 
konsekwencje, wzmacniając jednoereśc 
nie kontrolę nad wsrystkimi swoimi 
wydawnictwami. 

PREZYDIUM 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO: TUR 


Towarzysz 


STANISŁAW SUSKI 


INSPEKTOR MINISTERSTWA APROW. I HANDLU 
Członek Koła PPS przy Ministerstwie Aprow. i Handlu, 
„ pełnomocnik Komitetu Wojewódzkiego PPS na powiat 
Pułtuski, zmarł na posterunku w dn. 18 stycznia 1947 roku, 


przeżywszy lat 44, osieracając żonę i Svna. 
Nabożeństwo Żałobne odbędzie się w dniu 24.1 b. r, o godz. 
9 rano w kościele Św. Wincentego na Bródnie. 
Wyprowadzenie zwłok do grobu, rodzinnego nastąpi 
bezpośrednio po nabożeństwie. 
W zmarłym tracimy zasłużonego i ofiarnego Towarzysza. 


` Cześć Jego pamięci! 


KOŁO P. P. S. 


PRZY MINIST. APROW. I HANDLU 


EE "YA COOKA 
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AKADEMIK SOCJALISTA 


Zimowy obóz aktywu ZNMS 


w Szklarskiej Porębie 
pod czarem Karkonoszy 


W dniach od 27.XI1.46 r. do 10.1.47 r. odbył się w Szklar- 
skiej Porębie, koło Jeleniej Góry, obóz wyszkoleniowy aktywu 
ZNMS z terenu całego kraju. Najliczniej reprezentowane były 
środowiska: Warszawskie, Poznańskie i Łódzkie. 

W ramach obozu odbył się cykl referatów dyskusyjnych 
na tematy ideologiczne, organizacyjne i historyczne. W wyni- 
ku dwutygodniowego pobytu zacieśnione zostały między ucze- 
stnikami węzły współżycia i wzajemnego zrozumienia. 


Poza sprawami kształcenia ak 


u, które zajmowały go- 


dziny wieczorne, przed południem codziennie przeprowadzano 


wycieczki narciarskie. 


Żmudne podchodzenia wynagradzały 


wspaniałe zjazdy, czy to z Czarnej Góry, Wysokiego Kamie- 


nia» Szrenicy, Śnieżnych Jam, 
tów. Urządzona została poza 
Śnieżkę. 


Uczestnicy wrócili z obozu z poprawionym 


czy innych okolicznych szczy- 
tym, całodzienna wycieczka na 


samopoczu- 


ciem, z odrodzoną energią — szczęśliwi, że danym im było 
uciec na kilka dni z zadymionych, szarych miast w ośnieżone, 


wspaniałe Karkonosze. 


Poczta i radio 


Zaczęło ać supełnie niewinnie. 
Brzysłano mi pocztą zawiadomie- 
mie, że powinienem  domełnić for- 
malności zgłoszenia wrządzema ra- 
diojonicznego we właściwym, dla 
mego miejsca zamieszkamia, wrzą- 
dzie pocztowym. 

Rzecz napozór prosta. Takby się 
mogło wydawać komuś, kto nie 
miał do czynienia s urzędami pocz- 
towymi. I ja nieświadomy  poste- 


dłem, nie przeczuwając tragedi. | ` 


Przed okienkiem stała już długa 

kolejka oczekujących. _ Przestępo- | 

- wali z nogi na nogę, tupali, wycie- 
rali.nosy, gapili się po ścianach. 

Wskazówki posuwały się szybko 
po tarczy zegara, a sznur czekają- 
cych stał nieporuszony. Co chwila 
ktoś wychodził s-kolejki do poblie- 
kich sklepów po zakupy, o koniecz- 
ności poczynienia których przypom 
nial sobie przez czas długiego ocze- 
biwania, ktoś wychodził do fryzje- 
va, czy do cukierni na kawę. j 

Ale tylko rostrommiejsi — reszta 
czekała. 

Po godzinie dobrnęłem do okien- 
ka. Dopiero teras saczęła się właś. 
siwa gehenna. 

Urzędniczka obejrzała sennie mo 
je zgłoszenie, po tym  przetarła 
czeło jakby odpędzała jakieś drę- 
czące zmroy. Popatrzyła na czeka- 
śqcych i rzekła: 

— Muszę wyjść na pięć minut. 
Papierosa mie ma ozłowiek czasu 
sanalić. 


Zamknęła głośno okienko i znik- 
nęła. ; 

' Ogarnęło mnie nagłe zwątpienie, 
owy przed wieczorem  sdołam do- 
brąnąć do końca całej afery. 

Po długiej chwili ejawiła się sno- 
wu i po królewsku rozpoczęła urzę- 
dowanie. Pisała coś długo. Kaligra- 
fowała. 

Tłum przed okienkiem rósł, po- 
tężniał. Ormściła go dotychczaso- 
wa apatia. Słychać było ooraa częś” 
tsze głosy wiezadowienia, — złośli- 
we uwagi pod adresem nieudolnej 
urzędniczki. 

Gdy odszedłem wreszcie od okien 
ka, to przysięgłem sobie, że . jeśli 
przyjdzie mi pr coś podob- 
nego oco miesiąc, — porąbie mój 
aparat ( a szkoda, bo ładny) i w 
kasach EKD na Nowogrodzkiej wy 
kupią bilet. do Tworek. 


Bużniah 


3.600.000 zł zebrano 


ma bursy i stypendia 


Zarząd Główny Towarzystwa Burs 
i 'Stypendiów R.P. dokonał podziału 
uszów e pierwszej zbiórki publicz- 
nej na TBS, która wynosi. 3.600.000 
al, prreznaczając 50 stypendiów po 
2.000 gł. miesięcznie do czerwca r. b. 
dla miasta Warszawy, 500.000 zł. na 
tuwestycje burs specjalnych w Rado- 
miu, Łodzi i Ciechanowie, resztę zaś 
Podzielił między województwa: łódz- 
kie, lubelskie, warszawskie, poznań- 
siie, pomorskie, gdańskie, krakow- 
skie, mazurskie (Olsztyn), dolno ślą- 
skie, rzeszowskie, śląskie (Katowice). 
Rozdziału poszczęgólnych kwot w 
województwach  dokontją Zarządy 
Wojewódzkie w porozumieniu z Zarzą- 
dami Powiatowymi TBS. Z przyznanej 
© Zarządu Głównego zapomogi 70 
Proc. będzie użyte na stypendia, a 30 
proc. na wydatki inwestycyjne w związ 
z rozbudową burs TBS. Przyznane 
kwoty zostały przekazane Zarządom 
Wojewódzkim "TBS do dyspozycji w 
Oddziale Banku Gospodarstwa  Spół- 
Aaielczego w siedzibie każdego Zarzą- 
iłu Wojewódzkiego TBS. 


O obozie wiedzieliśmy dość 
przygotowywaliśmy 


dawno i 


się sumiennie. 
cja ideowo-wychowawcza CZy- 
niliśmy starania w Minister- 


Jako organiza- 


"stwie Komunikacji o uzyskanie 


zniżek przejazdowych i o zare- 
zerwowanie przedziałów. _ Ari 
jedno, ani drugie nie zostało, 
niestety; osiągnięte. W wyniku 


i przysporzyło uczestnikom wie 
le ciężkich chwil w czasie ja- 
zdy przeładowanym pociągiem. 

«Karkonosze powitały nas śnie 
giem i słońcem. Powietrze 
(może od tego pochodzi nazwa 
Szklarska Poręba) było czyste 
— szklane. 

Po przyjeździe chcieliśmy 
przede wszystkim spać. Potem 
pochłonęły nas narty. Ale to 
nie była taka prosta sprawa. 
Na 60 uczestników obozu za- 
ledwie kilkunastu miało wła- 
sny sprzęt, toteż patrzono na 
nich z nieukrywaną zazdrością. 
Pomógł nam bardzo OMTUR z 
Jeleniej ry, wypożyczając 
253 par , nart — wszystko, co 
miał jeszcze do rozporządzenia 
w swych magazynach. Za ten 
wielce koleżeński czyn winni 
jesteśmy tow. Tymowiczowi, 
przewodniczącemu Powiatowe- 
go Komitetu OMTUR w Jele- 
niej Górze, podziękowanie. 

Na nartach dokazywaliśmy 
cudów zręczności, zjeżdżając 
często "na spodniach, czasem 
na plecach, najrzadziej na nar- 
tach. Ale pod koniec obozu ten 
stan rzeczy znacznie się popra- 
wił. Pozwalaliśmy sobie na 
trudne, dalekie wycieczki i wra 
caliśmy z nich szczęśliwi, a 


| 


ważniejsza. 
skusje przeciągały się codzien- 
nie, zagrażając. naruszeniem 


spoczynku nocnego personelo- 
wi kuchni, który czekał na nas 
z kolacją. 

Dwa tygodnie minęło szybko 
i każdy z nas drżał na myśl, że 
do Warszawy ńie ma innej dro- 
gi, jak podróż koleją. Na stacji 
w Jeleniej Górze tłumy atako- 
wały pociągi. Zdobyliśmy w u- 
ciążliwym boju miejsca i, sto- 
jąc na jednej nodze, przyjecha- 
liśmy. Jechaliśmy trzy dni. 
Lokomotywy po drodze mar- 


zły. Odstawiono nas na kilka|. 


godzin na bocznicę, ale wszyst- 
ko nie potrafiło zepsuć nam hu 
moru, nie potrafiło  zaćmić 


wspaniałych wrażeń górskich. h 


czekała nas 
praca. Nie było czasu na odpo- | 
<zynek, każdy dostał swoje za~ 
danie. Część wyjechała w te- 


ren, aby dopilnować „akcji 


W Warszawie 


Filary prasy stołecznej: 


tego każdy z członków zmuszo- 

ny był jechać „na własną- rę- 
ke“, co odbiło się ujemnie na 

punktualności otwarcia obozu | głosem ściszonym, dochodziły do mnie 


Chociaż rozmowa prowadzona była 


niektóre zdania, 
'— O, ja podobnie — zapewniał nie- 
dbale młodzieniec w okularach. 
—.W „Życiu Warszawy”. . 
— Nie tylko tem, W ‘innych pis- 
mach również. . 
— Tak, tak. — Wtrącił dweoki blon 
w bryczesach. Taka już dola 
lriennikarza. Człowiek musi być wezę- 
dzie, 
Spojrzeli obaj ma zegarek. W ra- 
chach tch widać było niezadowolenie 
ze etraty cennego czasu. Í 


* 


Kolejka do RRT E wydziału 
dziennikarskiego posunęła się na- 
przód, oddalając mnie od rożmawtają- 
cych. Stali już blisko drzwi. W ich 
postawie i gestach widać było świado- 
mość własnej godności. Pomtme odle- 
głości dochodziły mnie ed czatu do 
czasu słowa prowadzonej rozmowy. 


Kalendarzyk 


|ZNMS 


Środowisko Warszawskie Z. 
N. M. S. zawiadamia, że dnia 23 
b. m., w czwartek o godz. 18-ej 
w lokalu przy ul. Mokotowskiej 
3, IV piętro odbędzie się wieczór 
dyskusyjny z referatem red. Ka- 
zimierza Turaja: „Perspektywy 
rozwojowe Polski”. 

Zapraszamy wszystkich akade- 


przede wszystkim głodni. Ape- | mików. . 
tyt nie opuszczał nas przez cały; - 
czas obozu. Ale i kuchnia była | 


doskonała. 
Ale to jest tylko jedna stro- 
na. Druga była znacznie po- 


Ofiara 
na RTPD 


Tow. Gacki Stanisław, autor arty 
kułu w dodatku „Akademik — So- 
cjalista“ z dnia 19.12 ub. r p. t. „ZNMS 


nie agituje, tylko chce Ciebie przeko- | 


nač“, zadeklarował swoje Honora- 
rium (wierszowe) w wysokości 300 
sa na rzecz RTPD, i 


Popołudniowe dy-| przedwyborczej, reszta 


A 


praco- 
wała w CKW-PPS i w Komite- 
cie Stołecznym. 


Teraz, po wyborach, kiedy 
nasilenie pracy zmalało, może- 
my przyjść do siebie, możemy 
zacząć myśleć wreszcie o stu- 
diach, które pe wspaniałym 
dwutygodniowym odpoczynku 
wydają się trochę uciążliwe. 


Praca społeczna 


czeka na akademików 


Dla wszystkich jest rzeczą jasną, że realizacja sprawiedliwe- 


FR społecznej możliwa jest jedynie w oparciu o uspołeczni 
kierownictwo w aparacie państwowym i D 


one 


~, 


naszym jest, ażeby każdy opuszczający mury Wyższej 


dążeniem 
Uczelni, realizując swój program życiowy był 


przede wszystkim 


pionierem pracy dla społeczeństwa. 

Tego wymaga dobro nas wszystkich, jeżeli chcemy jak naj" 
szybciej usunąć istniejące różnice w poziomie życia gospodagcze* 
go i kulturalnego, które dziełą nas od tych narodów. co w takim 
jak my stopniu, nie ucierpiały ani w okresie pierwszej, ani niedaw- 


no minionej — 


drugiej wojny śwatowej. 


Obserwując ogół akademicki wydzielić. można dużą grupę 
studentów, których nie interesują prace kół naukowych, czy orga* 


nizacyj porz 
twień, „oakzonych. praz rzez nii 
często X dą dla swoich studiów — į 


„oczekują różnego rodzaju uła» 
„pracujące społecznie 


Nie' zapominajmy, że tylko własną praca przyczynić się moe 
żemy do podniesienia dobrobytu. 
Wzywamy wszystkich akademików do czynniejszego udziału 


ki ifta ch uczelni. 


społecznym i kulturalnym, Proraajtinie! 


Chcemy przekonać do pracy jak najszersze rzesze młodzieży 
akademickiej. Wiemy, że wtedy zrozumieją swój błąd ci, co trwa- 


je w biernej i w Pawi c 


egoistycznej opozycji. 


STANISŁAW TANIUK. ` TANIUR. ` 


STUDENCI WARSZAWYZIEMIOM ODZYSKANYM 


Bratnia Pomoc Studentów A. N. P. 


najważniejszej. Uczestnicy wozasów 
nów postanowili stać się gru- 


wane zagadnienie ludności autochto- 
nicznej oczekuje tam ludzi dobrej wo- 
H, Dzieci opierających się długo germa 
niracji Mazurów miały w tym roku 
dzięki studentam ANP, pierwszą Gwia 
zdlkę, która pozwoliła im uwierzyć, że 
Den ojczyźnie zależy na tych, 


E 1 Pionłędzy w aN 


moca Maznrom. Mota wę tu 


przykład dzieci nie mających z 


— Garmondem na czwertej kolam- 
nie. > 
Odpowiedzi towarzyszył gest ezla- 
chetnego oburzenia.  ' 

Między oczekującymi wymieniano 
pełne podziwu i tłamtonej zazdrości 
uwagi, Jeszcze nie zdążyłam otrząsnąć 
stę ze zmartwienia, wywołanego nie- 
znanym mi „górmondem*, gdy usły- 
z. kilka następnych zdań. 

le, kazałem mocne 
iisa 
` — Było se mało ówiatła? 

— Nie, tylko mustałem wyciągnąć 
szpaltę... 

Terminy były coras zawtleza. Oest- 
kujący koło mnie koledzy pospustcza- 
li ze wstydem głowy. Ja, pełen sprzecz 


nych uczuć, starałem się berskutecznie | - 


odgadnąć w jaki sposób „brak świa- 
tla“, wiąże się ze „szpaltą* | czy bez 
umiejętności „spacjowania* można so- 
stać aea 


3* ; 

Wychodząc s gmachu saaważyłem 
dwóch nieznajomych z kolejki, jak 
dzielili się nawzajem doświadczenia- 
mi t pokazywali sobłe wycinki s „zgod 
Mnie dopuścili również łaskawie do 
Pania. 

`„Wczoraj w godzinach popoľudnło- 
wych..*. „Brak oświetlenia na ulicy...*. 

„Na powracającego w stanie nietrzeź- 
wym...“ — przerzucałem pośpiesznie 
zadrukowane kawałki papieru s netu- 
cłem zawodowej zawiści. 

'— Kolega też do szkoły? — zapytał 
protekcjonalnie wysoki blondyn t nie 
czekając na odpowiedź uspokoił mnie 
klepiąc pe ramienia: 

— Nie martwcie stę. I wy będzie- 
cle kiedyś "e, : 


Otwarcie Szkoły Inżynierskiej 
= w Szczecinie 


W związku 2 
dniem 1.2.47 r, 


uruchomieniem £ 
Państwowej Wyższej 


{Szkoły Inżynierskiej w Szczecinie, 0” 


raz w związku ze. zgłoszeniami kandy 
datów, Komitet Organizacyjny Poli- 
techniki Szczecińskiej prosi o powtór 
ne nadsyłanie podań: z życiorysem, 
i odpisów dokumentów na wydziały: 
mechaniczny (I i IF rok wykładów), 
elektryczny, inżynierii lądowo =’ wod 
nej oraz architektury, rolniczo - leś- 
ny i chemiczny.. Szkoła ta o prawach 
akademickich, z Rektorem o prawach 
zwyczajnego Profesora Politechniki — 


jest zalążkiem Politechniki Szczeciń- 
skiej. 
Komitet Organizacyjny Politechni- 


ki Szczecińskiej, (Szczecin, Al, Woj- 
ska Polskiego 75-3 tel. 825) wzywa 
wszystkich pp. Profesorów, Asysten= 


tów, Inżynierów, Laborantów; mogą- 
cych i pragnących wykładać na tejże 
uczelni o składanie podań, Do podań 
dołączyć należy życiorys, oraz odpis 
dokumentów. Jednocześnie Komitet 
komunikuje, że dla wykładowców są 
przygotowane mieszkania, 


uczyć cię języka, © istnieniu którego 
do niedawna kazano im zapomnieć, 
a może widok demorientacji | opusz- 
czenia, tam niestety częsty, wpłynął 
na wrażlówą wyobraźnią bawiących 
tam w ubłegłym roku na letnim wypo- 
ozynku studentów. Faktem jest, że do- 
tanie wtedy potraktowana akcję epo- 
łeczną Gewa wcią 


kiem było mngromadzente 90 Paa 
Stały się one malążkiem polskiej biblio 
teki w Mikołajkach. Przeprowadzono 
pora tym kwestę w firmach wydaw- 
aiczych, otrzymując 80 podręczników 
szkolnych. Z własnych zapasów przez- 


4 naczodo dla uczącej stę młodzieży w 
'| Mikołajkach 1.400 zeszytów oraz 4 


worki odzieży. Dzięki intojatywie į za- 
pobiegliwości akademików — dzięki o- 


Shari Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych przyznało dotację w sumie 
12 tysięcy złotych na przeprowadzenie 
ma tych terenach akofi społecznej. 
Bratnia Pomoe Studentów ANP wya- 


sygnowała z własnych funduszów kwo- w 


tę 18 tysięcy złotych. Jako apominki 
gwiazdkowe przygotowano 100 paczek 
śwłątecznych. Według prowłzorycz- 
nych obliczeń wartość zebranych ma- 


flarności epołeczeństwa, zebrano z do- 


Akademicy gośćmi na Mazurach 


teriałów sięgała eumy 
złotych. 
% 


Rozdział skarbów stał się głównym 
celem (a przyznać trzeba, że i dnżą 
atrakcją) erang o turnusu Dla t00 


200 tysłęcy 


aafbiedniej dried urządzona 
łą uroczystość, składającą się 
z Jasełki, części 1 wspóle ` 


szych. Specjalne wysłane w teren gru 
py zapoznały się z potrzebami odwie- 
"| dzanmych rodzin. Po za doraźną pomo* 
cą materieloą, przeprowadzone rów= 
nież akcję leczniczą, w przebiegu Ító- 
„|rej dokonano 30 zabiegów, 23 porad 
i rozdano leków i specyfików 


trudno wymienić wszystkie 
mające na celu gaman bytu tamtej- 
szej ludności, Wystarczy 
że przez 12 zimowych dai eg że 
w Mikołajkach uczestnicy obozów 


Ii eałkowicie. rasbsorbowani aaja ; 


akcją, Kontakty osobiste, mające ror- 
ładować typową dla tamtych okolis 
atmosferę nieuiności, 


adpoczynek po półt 
Student. nie mający często ne bisd,’ 
mieszkańcz 


wikłań. 
W. Kuczyński. 


Ferie się skończuły 


W laboratoriach, pracowniach, sa- 
lach wykładowych wre znowu życie. 

Akademicy wrócili na uczelnie, do 
pracy. Głowy pochylają się spowro- 
tem nad mikroskopami, nad rysun- 
klem technicznym, ad niedokończo- 
nym projektem. Jeszcze pół roku pra- 
ey. A po tym ferie letnie, długie — 
jakże zasłużone. I znowu góry, mo- 
rze, lasy, łąki, zieleń, słońce, 


gajęły resztę | 
studiach... 


GOSPODARCZE 


Przed wojną różnego rodzaju in 
stytucje naukowe w kraju i za gra 
nicą zajmowały się badaniem strul 
tury budżetów robotniczych, pra- 
oowniczych =» w poszczególnych 


Z chwilą uwolnienia Płocka z pod 
okupacji niemieckiej, władze partyjne 
Polskiej Partii Socjalistycznej wysła= 
ły tam energicznego i zasłużonego już 
tow. Stanisława Kacprowskiego, celem 


klasach zanośności. Z badań tych | rgenisowania Partii i Sycia publicz 


można było wyciągać ciekawe bar: | °S% 


dzo wnioski na temat stosunku po- 
trzeb do zarobków w nas i 

granicami Polski. Można było © 
tych cyfr statystycznych zoriento- 
wać się w poziomie nie tylko zamo 
ności danego społeczeństwa, ale i 


W Płocku panował kompietny cha 
os, Nie orientowano się jeszcze w sy 
tnacji zupełnie, Nie było zorganizo- 
wanego samorządu, wiadomości o wy 
darzeniach były skąpe i - niepewne. 
Tow. Kacprowski na drugi dzień po 


w poziomie jego kultury, zaintere- przyjeździe zorganizował wiec, na któ 
sowań. 


Z obliczeń tych mstytuch wyni 
kalo jasno, że im wyższa grupa zæ- 
robkowa, tym mniejszy udział sto- 
sunkowy w wydatkach miała pozy- 
cja żywności, tym bardziej rosły 
„wydatki na odzież, urządzenie mio- 
szkamia (udział komornego malał), 
Mgienę — wydatki luksusowe. 

‘Ciekawą byłoby rzeczą twierdze- 
nie jak kształtuje stę dzisiaj bud- 
żet rodzimy pracowniczej. Nie ma- 
my w tej mierze konkretnego mate 
riału ankietowego, ale bez wielkie- 
go ryzyka możnaby postawić tezę, 
że we wszystkich budżetach pra- 
cowniczych w każdej ich grupie 
olbrzymią przewagę mają 
na żywność. W stosunku do grup 
niżej uposażonych jest to jasne — 
że względu na właściwie niskie upo 
sażenie i nieproporcjonalnie wyso- 
kie ceny rynku, na kótrym  osta- 
tecznie, mimo przydziałów i stołó- 
wek nieomal każdy pracownik mu- 
m się chociażby częściowo gzaopa 
trzyć. Olbrzymi ten udział 


ków na żywność w budżecie miżej | wizacji, 
ożnacza |tie stanowiące największą naszą bo- 
żyw- |lączkę udaje mu się rozwiązać ku za 

Im | dowoleniu ogółu obywateli, W ogóle 


wposażonych pracowników 
zaspokojenie niestety potrzeb 
nościowych b. prymitywnych. 
uposażenie jest wyższe tym rośnie 
` jakośó zaspakajonych potrzeb żyw: 
nościowych—nawet jednak i w naj 
wyższej klasie rzadko tylko docho- 


„|odczuwa skutki woj 


rym omówił sytuację połityczną, u+ 
dzielił obszernych wyjaśnień I przystą 
pit do pierwszych prac orgańizacyj= 
nych. f 

Działalność swoją rozpoczął w opar 
ciu o grupę dawnych towarzyszy, któ 
rzy zadeklarowali się natychmiast dò 
Partii. Chwilowo Komitet Miejski He 
czył zaledwie 50 osób. Równocześnie 
tow. Kacprowski przystąpił do orga- 
nizowania Miejskiej Rady Narodowej 
i Związków Zawodowych. Mimo, że w 
pracy swej napotykał na duże trud- 
ności, przełamał je z uporem PPS-ow 
skim, a następnie przystąpił do za- 
kładania spółdzielni Pracy, 


Przez pracę do zwycięstwa 

Dziś miasto tętni życiem. Wicepre= 
zydentem -jest nasz towarzysz, stary 
działacz partyjny tow. Hurski, prze* 
wodniczącym Rady Narodowej rów- 
nież, nasz towarzysz, jednocześnie 
przewodniczący Związku Nauczycieli 
tow. Perszey, Dzięki jego pracowitoś- 
ci i emergii Płock stosunkowo mało 
. Sprawy apro 


tak zasadnicze, a jednocześ- 


działalność maszych towarzyszy w 
Płocku pozyskała dla PPS uznanie i 
szacunek powszechny. Jednym g do- 
wodów, popularności naszej wśród 0- 


dzqo do luksusu. Ilościowo. potrze! bywateli jest masowy napływ do Par- 


by żywnościowe we wszystkich gru tii nowych członków, W: ciągu dwóch się 1 filmem „Heimkehr“, nákręco- | sty -członków Związku. 


pach utrzymują się nieomal na tym | miesięcy akcji werbunkowej liczba i nym w czasie wojny przez propagandę | ZZASP-u otrzymali zakas współpracy 


samym poziomie. Pozycje luksuso- |członków Partii wzrosła o 14 proc. 


we, urządzenie mieszkamia, higie-| Obecnie na terenie Płocka mamy | gnębienie w Polsce 
na — nie wykazują bardziej wy: | przeszło 2.000. członków, ponadto WY*, mieckich i jest ohydn kwil ócił si į 

r , Á j ym paszkwilem | zwrócił się za pośrednictwem 
raśnych tendencji rosnących. Spo |chowujemy młody narybek w. OM-; przepojonym nienawiścią do Narodu | sterstwa Spraw Zagranicznych z ape- 
sobię |TURze, który liczy około 600 człon= jį Państwa Polskiego. Pokaz filmu u- 


łeczeństwo nasze nie może 


\ 


pierwst stawili się do pracy nasi to- 
warzysze, długoletni jej pracownicy. 
Straty były tu poważne. Zasadnicze 
| części turbozespołów zostały przes 
i Niemców porabowane. rury pozamra” 
żane, brak szyb. Mimo braku planów 
towarzysze nasi sami brakujące częś” 
ci podorabiali i pomontowali. Dzięki 
temu w ciągu trzech dni Płock już 
mia? energię elektryczną. Ostatnio z0- 
stał zmontowany mowy „generator o si 
le 3.600 km., również wyłącznie dzię- 
ki pracy miejscowego zespołu. Gene- 
rator uruchomi dnia 26 bm. z okazji 


twięta dwulecia rozpoczęcia pracy E~- 


lektrowni w odrodzonej Polsce, tow. 
premier Osóbka - Morawski, 

Również i wodociągi w Płocku zo- 
stały uruchomione przez naszych to- 
warzyszy. Wreszcie ważnym przedsię 
błorstwem miejskim jest rzeźnia miej- 
ska, którą zorganizowali również nasi 
towarzysze.. ` 


Starzy towarzysze 
na posterunku 


Jeżeli Płock ożył w przeciągu krót | 


kiego bardzo czasu. a Partia nasza 
uzyskała tu silne wpływy dużą zasłu* 
gę należy przypisać członkom Komi- 
|tetu Miejskiego z 
tow. Kempińskim, wiceprzewodniczą= 
cym tow. Kacprowskim, który jest jed 
nocześnie przewodniczącym OMTURU 
t sekretarzem Rady Związków Zawo* 
dowych, oraz sekrełarzem Komitetu 
tow. Szczawińską, na czele, 
Wszyscy ci towarzysze mają karty, 
z działalności na terenie Polskiej 
Partii Socjalistycznej bogato zapisane, 


Szmkorski wykreślony ze społeczności pols 
|za zdradę sprawy narodowej 


Dyrekcja „Filmu Polskiego“ umożli- 


wiła władzom Związku Zawodowego 
Artystów Scen Polskich zapoznanie 


niemiecką. Film przedstawia rzekome 
kolonistów nie- 


jeszcze, na nic pozwolić. Ale to nie |ków. OMTUR płocki reprezentuje ele | jawnił udział w nim kilku aktorów 
byłoby rzeczą najgorszą — gdYŹ|ment ideowy i karny, po dotychczaso | polskich z Bogusławem Samborskim 


` olągle bardziej stabilizującego się 
tycia — mie odczuwa tego, dzięki 
własnej nerwowości. 

|. £ tym obiawem trzebaby walczyć 
najostrzej, on bowiem jesli w porę 


ganda“ o wymianie 500 złotówek, 
0 „trzeciej wojnie”, o braku róż: 


nych towarów, już nie raz uderzyła 
po kieszeni, i nie raz 
utrudmała dodatkowym obowiąz- 
kiem, politykę gospodarczą państwa 
na danym etapie. . 


Pamiętaj o akci 
Pomocy Zimowej 


KINO 
POLONIA 
Marszałkowska 58 


początek seansów © 
14, 16, 18, 20 


w rolach gł, 


Dziś Premiera! 


Film produkcji szwedzkiej 


TWARDZI LUDZIE | 


z daram 


przebywają- 


Pierwsza w Polsce umowa 
między muzykami i restauratorami — ; 


Została ostatnio zawarta pierwsza w 
en umowa zbiorowa, pomiędzy re- 
stauratorami miasta st. Warszawy i 


i UNRRA 


Wielki amerykański statek „Be-|do portu gdańskiego, gdy się oka- 
niamin Hawkins“, wiozący dla Pol- | zało, że zanurzenie statku przekra- 
ski drobnicę UNRRA, miał wejść |cza możliwości wejścia do portu 


Fundusz pomocy 


rodzinom 


ofiar terroru 


W dalszym ciągu napływają nowe 
kwoty na fumdusz pomocy rodzinom 
ofiar zamordowanych w okresie przed 
wyborczym. 

Ostatnio na ten cel Wojewódzki Ko 
mitet PPS w Katowieach złożył kwotę 
100 tys, zł. i ; 


/ 


w 


ADOLF JAHR, DAGMAREBESSEN 
reżyser: SIGURD WALLEN 


gdańskiego, pilot statek skierował 
do Gdyni. Wkrótce po zejściu pilota 
statek natrafił na mieliznę, na któ 
rej osiadł. Statek bez ofiarowanej 


J pomocy holownika CAL, zdołał po 


kilku godzinach o własnych siłach 
ześć, z awarii. W Gdyni jednak na 
skutek zanurzenia statku od rufy 
29 stóp, nie mógł też wejść do por- 
tu f*wrócił na redę Gdańska, gdzie 
zostanie częściowo rozładowany na 
barki, a pótem zostanie wprowadzo 
ny do portu. Jednocześnie statek 
amerykański „Srah Ornen Jewett“, 
ładujący cement w Gdańsku, wziął 
za duży ładunek i utknął w basenie 
strefy wolnocłowej. Dla wydosta- 
nia się z portu będzie musiał korzy 
stać z pomocy  holowników, albo 
wyładować nadmiar towaru. 


Sprostowanie 


W dniach od 1 do 17 b. m, wydru- 


Sir. 6 


ICzerwone Sztandary PPS w 


symbolem odbudowy i rozwoju życia 


przewodniczącym | 


p" nim w jakiejkolwiek formie. 


Płecku 


tak w okresie przedwojennym, jak i 
w czasie walk z okupantem, 

Płock, jedno z tych miast, które 
zawsze wiernie stały pod Sztandara- 
mi PP$, tosta? im nadal wierny. Sla- 
dy wychowania socjalistycznego są tu 
wyraźne, Nawet ef obywatele, którzy 
nie znajdują się w naszych szeregach, 
wykazują zrozumienie dla naszej ide- 
ologil | pracy. 

Jak wszędzie, gdzie mieliśmy moż- 
ność wykazania swych wartości i pra- 
cy, pożzyskaliśmy I tu wielu przyja- 


ciół i sympatyków. 


Odbudowa 


Odbudowa Gdańską czyni stale 
postępy. 

Miasto posiada już ponad 320 
km, odbudowanej sieci wodociągo- 
wej — jest to, długość równa tra- 
sle Gdańsk — Poznań oraz oddano 
do użytku sieć kanalizacyjną, dłu- 
gości ponad 520 km. 

Odbudowano sledem niść wody 
z czterema stacjami pompowymi 
oraz trzy ujścia, z których sprowa- 
dza się wódę grawitacyjnie, 10 zbior 
ników wody czystej oraz , 7 stacji 
pomp kanstowych, przejompowu- 
jących ściek | z części miasta po- 
łożemych poniżej poziomu morza, 

Gazownia Gdańska posiada zdo!- 
ność produkcyjną 180.090 m. sze- 
ściennych gazu na dobę i sięć ga- 
zową ponad 520 km. ponadfo ga- 
'zorląg wysokoprężny do samej 
Gdyni, 5 


cy obecnie w Południowej Ameryce, 
został uchwałą Zarząduś Głównego 


(ZZASP skreślony raz na zawsze z li- 
Członkowie 


Równocześnie Zarząd Główny ZZASP 
Mini- 


lem o wyeliminowanie B. Sambor- 
skiego ze społeczności polskiej i po- 
informowanie wszędzie opinii publicz- 
nej o właściwej jego postawie w cza- 
sie wojny. 


województwa warszawskiego a zarzą- | 
dem Związku Zawodowego Muzyków 
RP na okręg warszawski, - 

Umowa, mająca na celu uporządko- 
wanie stosuńków pracy w przemyśle 
gastronomicznym, wejdzie w życie 
1 lutego br. 

Układ, który obowiązuje wszystkie 
zakłady gastronomiczne i gospodynie 
zrzeszone į niezrzeszone, określa mini» 


mum wynagrodzenia muzyka na 9.000, go 


zł. miesięcznie, przy czterogodzinnym | 
dniu pracy i jednym dniu w tygodniu | 
wolnym. Reguluje nadto sprawę urlo- | 
pów. 

Celem  dopilnowania wypełnienia i 
przepisów umowy zbiorowej, powoła- 
ny został wspólny Komitet Współpra- 
cy. 


- Uruchomiono 


| W Czarnej Wodzie pod Starogar- 
|dem na terenie województwa gdań 
|skiego uruchomiona zostanie pierw- 
sza w Polsce fabryka płyt pilśnio- 
| wych. Jest to artykuł budowlany na 
nasżym rymku prawie nie spotyka- 
ny. Płyty pilśniowe produkuje się 
z najgorszych części drewna opało- 
wego, drewno używa się wraz z ko- 
rą, Używa się również różnych ob- 
rzynków i odpadków drewnianych. 
Drewno zostaje przez Specjalne ma 
szyny rozszarpywane. Maszyny te 


| 
| 


O w w R r a w _ m ne zn O Z 


sezonu zimow 


Bieżący tydzień sportowy w Polsce, 
cbfitować będzie w szereg interesują- 
cych imprez z dziedziny hokeja, łyż- 
wiarstwa, boksu. , 


ŚWIĘTO KOLEJOWE 
W ŁODZI 


Na pierwszy plap wysuwają się bez- | 
eprzecznie mistrzostwa hokejowe Pol- | 
eki, które zostaną rozegrane — jak | 
to już donociliśmy w dniach 24, 25 i| 
26 stycznia w Łodzi, Dzięki poprawie 
warunków atmosierycznych, zawody któ 
re stały pod znakiem zapytania, odbędą | 
się ku wielkiej radości 4-oh finali- | 
stów i łódzkiej publiczności sporto- 
wej, Jedyna rzecz, która nie tylko na- 
suwa wątpliwości, a wręcz wywołuje | 
zdziwienie, to sprawa ustalenia godzin | 
poszczególnych rozgrywek. Jak  już| 
wczoraj donieśliśmy rozgrywki BE kad 
wać się. będą o godz. 16-ej i 20-ej w 
piątek i sobotę, a w niedziel; o 12-ej 
i 17-ej. Jeśli wolno być domyślnym, 
to należy przypuszczać, że urganiza* 
tor tej imprezy Ł. O. Z. H. L. kiero- 
wał się niewątpliwie motywami tinan- 
sowymi, chcąc za każdy mecz z od- 
dzielna pobrać opłaty wstępu. Ze sta- 
nowiska finansowego jest to stanowi- 
sko ełuezne, bo widz powinien zapła- 
cić za każdą imprezę oddzielnie, tym 
bardziej, że czysty dochód przezna- 
czony jest ma szkolenie narybku, Za- 
chodzi jednak pytanie, co mają ze 
sobą zrobić, widzowie podczas prze- 
szło dwu godzinnej przerwy miedzy | 
jednym meczem a druńim, tym bardziej 
że z boieka Ł. K. S. do miasta jest 
daleko, Nie wiemy czy tę ewentual- 
ność organizatorzy wzięli pod uwagę: 


zi 
WIELKI DZIEŃ BOKSU I 


Skolei uwaga świata. sportowego 
zwrócona będzie na dalszy ciąg su 
żynowych mistrzostw bokserskich. W 
niedzielę na ringach spotkają się: w 
Warszawie leader I grupy KS Gro- 
chów: z dotychczasowym . mistrzem 
Wartą; w Bydgoszczy Zjednoczeni z 
MKS Gdynia; we Wrocławiu I KS — 
Wisła, w grupie II walczyć będą: w 
Poznaniu HCP z Batorym (Chorzów), 
w Lublinie — Lublinianka z leaderem 
grupy II ŁKS i w Częstochowie CKS 
z OMTur-em Rzeszów. Oczywiście naj 
ważniejsze z tych spotkań, które bu- 
dzi największe zainteresowanie będzie 
walka KS Grochów z Wartą. Wynik 
meczu etoi pod makiem zapytania i 


Mecz Czechosł 


U 


kulminacyjnym punkcie 


ego 'w Polsce 


jeżeli nie zakończy «ię remisem, te 
minimalną różnicą punktów na rzecz 
zwycięzcy. 


ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI 


Amatorzy sportu łyżwiarekiego w 
Warszawie, którzy będą pozbawieni © 
sobotę i w niedzielę imprex hokejo 
wych, powetują sobie tę stratę możno* 
ścią oglądania zawodów łyżwiarekich 
o mistrzostwo Poleski, które zostaną 
rozegrane w sobotę i w niedzielę na 
jeziorze Kamionkowskim. Program mie 
etrzostw w sobotę przewiduje nastę» 
pujące konkurencje: a) jazda szybka 
kobiet na 500 4 3000 mtr, b) jazda 
czybka mężczyzn na 500 i 5000 mitte 
c) jazda figurowa kobiet i mężczyza 

Program niedzielny: a) jazda szybe 
ka kobiet na 1500 i 5000 mte. b) jaz- 
da szybka mężczyza na 1500 i 10000 
mtr, oraz c) jazda dowolna dla ko» 
biet, mężczyzn. i par. W zawodach 
tych wezmą udział najlepe łyżwiarze 
Poleski z zeszłorocznymi mistrzami na 
czele, poczym zostąnie przez PZŁ u~ 
stalona ekipa polskich łyżwiarzy, któ- 
rzy wezmą udział w mistrzostwach łyś 
wiarskich Europy i świata. Co praw- 
da dotychczasowe wyniki naszych tyt 
wiarzy osiągnięte w złych warunkach 
terenowych daleko odbiegają od wy» 
ników tegorocznych osiąganych przes 
Norwegów, Szwedów i łyżwiarzy ra» 
dzieckich. Jeżelt nasi łyżwłarze poja» 
da dó Sztokholmu i Oslo nie należy 
oczekiwać większych sukcesów. 


Niedziela 
walnych 
zebrań 


Najbliższa niedziela obfitować bę: 
dzie niezależnie od licznych impres 
sportowych również w _szereż 
nych zebrań Związków Sportowych w 
W-wie. W lokalu przy ul. Mokotowe 
skiej 3 odbędzie się w niedzielę wale 
ne zebranie WOZPN, w sali na stadio= 
nie, walne zebranie Polskiego Związ- 
ku tenisa stołowego, a w sali konie” 
rencyjnej Miejskiej Rady Narodowej 
w sali BGK odbędzie się jubileuszo= 
we walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Kolarskiego, z urozmaiconym 
porządkiem dziennym. Lin. 


owacja-Polska 


odbędzie się po przystapieniu Czechów do ABY 


Przygotówania do | 
meczu Czechostowacja—Polska są 
w pełnym toku. Częchosłowacki Zwią- 
zek Bokserski nadesłał sklad swojej 
drużyny, która rozegra w Polsce dwa i 
mecze. Zdawałohy się, że wobec tak | 
daleko posuniętych przygotowań niej 


nie stoi na przeszkodzie przyjazdowi | ny 


czechosłowackich pięściarzy do Polski. 


fabrykę plyt 


'pilśniowych 


lub płyty. Płyty mają zastosowanie | 
w budownictwie, można je zapra-, 
wiać do imitacji marmuru, terra- 
koty itp. używać na podłogi, 
przemyśle meblowym, -do budowy 
skrzynek radiowych, do izolacji, do 
samochodów, samolotów itp. 


Rozpoczynamy eksport. 
polskiego drobiu 


do _ Anglii | 


Tymczasem w ostatnich dniach præ 
sa czeska przyniosła frapującą wiade- 
mość, jakoby przyjazd czeskich bokse* 
rów do Polski nie był pewny I łączy 
go dwie wyprawy czeskich pięściarzy 
do Sztokholmu. Cz.ska drużyna boke 
serska AC z Pragi ma zakontraktowa- 
| mecz w Sztokholmie aa 31 stycznia. 
W zwtązku z tym meczem Czesi otrzy» 
mali telegram ze Sztokholmu s tapy* 
taniem, czy Związek czeski po zlikwłe 
dowaniu dawnej międzyuarodowej of- 
ganizucji AIBA zgłosił akces do nowej 
organizacj” międzynarodowej AIBA, 
gdyż w przeciwnym razie Szwedzi nie 
będą mogli rozegrać meczu. 

W związku s tym prasa czeska wy» 
raża zaniepokojenie, czy Polska zechee 
stoczyć mecz a Czechosłowacją, gayé 


zawieszenie jej w prawach członkowź 
skich AIBY. j 

Okazuje się, że Czesi na kongresie 
międzynarodowym byli reprezeniowa- 
ni przez przedstawiciela Polski i nie 
wypełnili potrzebnych formalności. W 
związku z depeszą szwedzką, czeskń 
związek bokserski natychmiast w dre- 
dze telegraficzi ej podjął kroki, celem 


w | nie zechce narazić stę na ewentualne , 


t 


s 


W miedzielę | Św. N kowano mylnie Nr. naszego konta w, si i Odszedł już z Gdyni CERETI NA 1 k 
o adprogram: jzwą się defibratory. Rozszarpane | . mie ładunek  bitego p a formalnego  akcesy do 
` od 12-ej Polskiej Kroniki Filmowej, || * P. K. O. Powinno być 1-980, a nie. drewno na włókna pod ciśnieniem „aty i de grz EB AIBY, tak, że nie zachodzi obawa. by 
j > drobiu. Angielski statek „Baltamic™ Meez Czechosłowacja—Połska mógł nie. 


jak mylnie wydrukowano 1-089, Wsze! | pary zamienia się na papkę, ściska- 


ną w prasie i kraje się na arkusze zabrał do Londynu m in. 50 tyś. jaj | zoję do skutku. 


kle należności prosimy przekazywać „tm. 


ZAWIADOMIENIE 0 PRZETARGU 


Centrala Zaopatrzenia Przemysłu 


Skórzanego w Łodzi ul. Piotrkowska 


Nr. 107 ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę: $ 
1) 6500 m. steść. drzewa produkcyjnego bukowego odziemkowego w sta~ 


nie suchym lub świeżym, przetartym 


lub nieprzetartym. Drzewo bukowe 


winno być koloru białego o małym jasnym rdzeni, i 
2) 1500 m sześć. drzewa produkcyjnego grabowego W stanie nieprzetat= 


tym, suchego lub świeżego, 


3)500 m. sześć. drzewa produkcyjnego brzozowego, w stanie świeżym, nie 


przetartym, 


z podaniem cen loco wagon, stacja załadowcza, 


Drzewo powyższe musi odpowiadać wymogom technicznym 
norm określonych przez Dyrekcję Lasów Państwowych oraz 


11 II klasy 
w odniesieniu , 


pozycji 1) i 2) winno mieć najmniej 26 cm. w cienkim końcu. bez kory. 
Oferty pisemne z dokładnym wyszczególnieniem oferowanych ilości 0* 


faz wszystkich danych składać należy 


w. Centrali Zaopatrzenia Przemysłu 


Skórzanego (Wydział Ogólny) Łódź. ul. Piotrkowska 107 de dnia 25 stycz: 
nia 1947 r. godz. 12-ta w kopercie zamkniętej z napisem „Oferta na dosta- 


wę drzewa produkcyjnego", 


Szczegółowe informacje można zasięgnąć w Wydziale Techn.-Badowi. 
"Centrali Zaopatrzenia P. $. — Łódź, Piotrkowska 107. 


Otwarcie. ofert nastąpi w biurze C 
w dnin 23 stycznia o godz 13-ej, 


Z. P, $. przy ul. Piotrkowskiej 107 


Centrala Zaopatrzenia P. S. zastrzega sobie prawo zmiany tłości drzewa. 
wyboru oert lub unieważnienia przetargu całkowicie lub częściowo bez po 


dania powodu. 


na właściwy numer konia. 
ADMINISTRACJA 


Poważna Instytucja 
- Zaopatrzenia 
Przemys t U 


poszukuje 
we wszystkich większych miastach 
Polski firm lub osób, które podję- 
łyby się dostaw różnych artykułów 


chemicznych, technicznych, galan 
teryjnych, części maszyn, części sa 
mochodowych, drzewa itf. na ra- 
chunek własny lub komisowy. 


Oferty z podaniem kwalifikacji, 
dotychczasowej działalności i re- 
ferencji prosimy kierować pod ad~ 
resem. Centralne Biuro Ogłoszeń i 
Reklamy, Łódź. Piotrkowska 70. 
sklep księgarni „Wiedza” lub „Do 
stawy dla Przemysłu”, 


oraz 24 tys. kg. bitych gęsi. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Okręgu Poczt,i Telegraf 


w budynkach: 
1. Upt, Łomża — w Łomży 


tego 1947 r. 


w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów 
Dò tego terminu dopuszczalne jest 


tach z napisem: 


sielsk 1* 
umocowanej przy kancelarii, 


Okręgu P. i T, w Warszawie. Oddział 


nieograniczony na wykonanie robót budowlano = 


ów w Warszawie ogłasza przetarg 
remontowych dodatkowych, 
X 


2. Upt. Nasielsk i — w Nasielskuprzetarg rozpoczyna się w dniu 8 lu 


1) dla robót z pod pkt, 1 — © godz. 10.00 
2) dla robót z pod pkt. 2 — © godz. 10.30. : 


w Warszawie, ul. Barbary 2. 
składanie ofert pisemych na wyda- 


nych przez Tyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych koper 


4 
1). „Oferta na roboty budowlano + remontowe dodatkowe w Upt. Łomża”, 
2). „Ofertą na roboty budowlano - remontowe dodatkowe w Upt. Na- 


do skrzynki ofertowej Dyrekcji w Warszawie przy ul. Barbary 2, I piętro 


i 


Bliższe inormacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji 


Budowlany III piętro, pokój 19, w 


godz. 10 — 12-ej prócz dni świątecznych. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorey, oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dał wyniku. : 


Nr. 3045 


| 


Włocławska Fabryka 
Lin, Drutu, Gwożdzi 
i Siatek 


dawn. C. Kłauke $ A, 


poszukuje inżyniera mechanika ze zna 
jomością produkcji drutów stalowych, 
Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: * 
WŁOCŁAWEK, ULICA  KOŚCIUSZKY 


NR, 26-30. 
Nr. 3018 


OGŁOSZENIA DROBXE 


BUCHALTERÓW bilansfistów obeznanych 
z buchalterią przebifkową, "rzemysłowę 
opartą na jednolitym planie kont zatrud. 
ni Zjednoczenie. Przemysłu Obrabiarko. 
wego na miejscu | na wyjazd aszać 
się Pruszków, Sienkiewicza 19. 


| NAGRODA za zwrot fotografii | papierów 
zagubionych. Wanda Woźniak, Grochowa. 
ska 324, sklep szewcki. 30203. 


Tow. St. Suski 


Tow. Stanisław Suski urodził się,w Min. Aprow. i Handlu jako in- 


w dn. 28.II[.1902 r. — Ukończył |spektor transportowy. 
Sżkołę Handlową tm. Roesierów w 


wo-celne, 


tach, pracując równolegle w orga. {staje 


poczuciu obowiązku patriotycznego | kres jego życiu. 
zgłasza się w pierwszych dniach od 
rodzonej Ojczyzny do pracy, obej- 
mując odpowiedzialne stanowisko 


7 Centralna Szkoła Partyjna 


pi Centralny Komitet Wykonawczy 
" Polskiej Partii Socjalistycznej po- 


ku. — Cześć Jego pamięci! 


przyznane prowizoryczne 


Wypróbowany PIPS-owiec bierze 
Warszawie oraz kurwy transporto- czynny udział w akcji przedwybor- 
czej do Sejmu Ustawodawczego 

Tow. Suski poświęcił się od lat | Rzeczypospolitej i jako pełnomocnik 
najmłodszych pracy w transpor: | Wojewódzkiego Komitetu P.P.S. 20- 
delegowany do Pułtuska, 
nizacjach społecznych i PPS, W jgdzie nieubłagana śmierć położyła 


Tow. Suski zmarł na posterun- 


pobory 
zasadnicze wg. X grupy  uposaże- 


Str. 7 


To nie może być marzeniem ściętej głowy 


CHCE SIĘ UMEBLOWAĆ! 


Warszawscy sfolarze pragną pospieszyć z odsieczą 


Człowiek przy pracy mie może żyć 
stale w warunkach anormalnych, Jego 
mieszkanie musi być odpowiednim, 
estetycznym miejscem, gdzie po tru- 
dach dnia znajdzie odpoczynak, 

Powoli, ale ustawicznie zdążamy do 
tego, Z każdym dniem przybywa War- 
zawie pewna ilość mowych miesz- 
kań, W 1947 roku ma ich powstać z 
funduszów państwowych —— 20 tysięcy. 
Realizacja trzyletniego planu odbudo- 
wy da etolicy około 70 tysięcy nowych 
izb mieszkalnych. 

Nie będą to oczywiście apartamenty 
lukeusowe, zakładamy jednak, że mi- 
nimum to — pokój i wspólna dla 
dwóch rodzin kuchnia, co i tak, na 
warunki warszawskie, będzie sukcesem. 

Z ragadnieniem tym bezpośredni? 
wiąże się niesłychanie istotny I ciągle 
jeszcze wydający się nie do rozwiąza- 
nia — problem mebli, 


daje do wiadomości, 12 zgodnie z 
planem szkolnym — w lutym r. b. 
zostanie uruchomiony II Kurs Cen 
tralnej Szkoły Partyjnej przy 
CKW PPS. 

Kandydaci, ubiegający się o przy 
jęcie do szkoły winni złożyć w nie- 
przekraczalnym terminie do dnia 
30 stycznia 1947 r. podanie z na- 
stępującymi załącznikami: 1) wła- 
snoręcznie skreślony życiorys, 2) 


poświadczony odpis legitymacji 
członkowskiej (PPS, ZNMS lub 
OMTUR), 3) opinię władz partyj- 


nych przynajmniej na stopniu PK 
lub MK, 4) odpis świadectw szkol- 
nych lub stwierdzenie posiadanego 
wykształcenia, 5) jedną podpisaną 
fotografię (wzór legitymacyjny). 
Skompletowane podanie należy 
doręczyć osobiście lub listem pole- 
conym do Wydziału  Polityczno- 
Propagandowego CKW PPS, ul, Da 
szyńskiego 18, II piętro. e 
Kurs obliczony jest na okres 
trzymiesięczny. W czasię studiów 
słuchacze otrzymają pełne wyży- 
wienie i zakwaterowanie, Uczestni- 
kom Kursu mogą być również 


ODPRAWA SEKRETARZY 
POWIATOWYCH 
WOJEWDZTWA WARSZAWSKIEGO 
W piątek dn. 24 bm. o godz. 10 
w lokalu WK PPS przy ul. Lwow- 
skiej 5 odbędzie się odprawa sekre 
tarzy powiatowych i pełnomocni-j 
ków wyborczych z nast. porząd- 
kiem dziennym: sprawozdanie 
akcji wyborczej, rozliczenie, odda- 
nie do dyspozycji WK funduszów 
wyborczych, przekazanie list zbiór 
kowych i znaczków. 
DZIELNICA MOKOTÓW 
Posiedzenie Komitetu Dzielnicy 
odbędzie się w dniu 24 stycznia 
1947 r. (piątek) o godz. 18-ej w lo- 
kalu Dzielnicy ul. Chocimska nr. 


4. Obecność wszystkich członków |ognia musi być, ze względu na o- 
| gólny interes jak największe.. Pry- 


Komitetu obowiązkowa. 


PRAGA CENTRALNA 
Dnia 24 bm. o godz. 17, ul. Szwe- 
dzka 2, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu PPS Dzielnicy Praga 
Centralna. 


KOŁA SZKOLNE 
OM TUR 

Wydział Wychowania Socjalistycz 
nego — Komitetu Centralnego 
OMTUR wzywa wszystkie koła 
szkolne OMTUR do nadesłania w 
jak najkrótszym czasie sprawozdań 
z dotychczasowej działalności i pla- 
nu pracy na najbliższy okres. Spra- 
wozdania należy kierować do Ko- 
mitetu Centralnego OMTUR 
Wydz. Wychowania Socjalistyczne- 
go — Ref. Kół Szkolnych — War- 
szawa, ul. Mokotowska 3. 


Wozżoraj rano o godz. 9.30 Pragą 
wstrząsnęły dwie potężne deionacje. 
Nie było to jeszcze jednak, jak można- 
by przypuszczać, wysadzanie lodów 
ma Wiśle — lecz usiłowania ueunięcia 
aterczącej od strony brzegu praskie- 


Dokumenty 
do odebrania 


W gmachu B.G.K. (al. Jerozolimska 
1) w referacie prasowypm Stol. Rady 
Narodowej, II piętro. pokój Nr. 225, 
są do odebrania w g. 9—15-ta zagubio- 
ne dokumenty na nazwiska: Regina 
Hryniewiecka, Regina Domańska, Eleo 
nora Grelówna (kartki żywnościowe) 
i Edmund Tomaszewski. 


z|niczym faktu, że istnienie spraw- 


Dużo huku -- maly efekt 


konstrukcja mostu zaledwie idręnęła 


nia. Robotnicy ‚pracownicy partyj- 
ni, urzędnicy państwowi, samorzą- 
dowi oraz funkcjonariusze innych 
instytucji publiczno - prawnych, 
niezależnie od złożonych podań, 
winni wystąpić do właściwych WK 
z wnioskiem o wyjednanie im urlo 
pów płatnych, względnie  bezpłat- 
nych. 

Absolwenci, którzy ukończą szko 
łę z wynikiem przynajmniej zado- 
walającym, będą zatrudnieni w a- 
gendach Polskiej Partii Socjali- 
stycznej na stanowiskach, odpowia 
dających ich kwalifikacjom. Kan- 
dydaci, przyjęci do szkoły, będą 
wezwani na kurs osobnym pis- 
mem. 

Koszty przejazdu do Warszawy 
i powrót do miejsca zamieszkania 
będą pokryte z funduszów partyj- 
nych. 


3-cia rocznica 
Stołecznej Rady Narodowej 


19 lutego r. b. jest datg trzeciej 
roczniey Stołecznej Rady Narodo- 
wej, która ukonstytuowała się je- 
szcze w okresie okupacji, na po- 
ezątku roku 1944. Pierwsze swe in- 
auguracyjne zebranie odbyła 19-go 
lutego 1944 r. na Woli. 

Ówezeny wiceprzewodniczący Ra 
dy, tow. Stanisław Sankowski, jest 
dziś przewodniczącym Rady. 

W trzecią rocznicę 19 lutego r. b. 
odbędzie się uroczyste posiedzenie 
Stołecznej Rady Narodowej w obec- 
ności władz państwowych. 


Przede wszystkim bowiem do no- 
wych mieszkań przeniesie cię wiele 
młodych małżeństw, mieszkających do 
tąd kątem, Wielu, dla których brak 
mieszkania był istotną przeszkodą — 
zdecyduje się na założenie rodziny. 
Poważna ilość starych rodzin, wpro- 
wadzając się do nowych mieszkań pra- 
gnęłaby zamiast używanych dotąd ru- 
pieci wnieść np, przyzwoitą ezafę, po- 
rządny otół, całe, niezwiązane oznur- 
kiem, krzesło. |. 

ZAROBKI 1. MEBLE 

5.000 złotych zarabia przeciętnie ro- 
botnik, Rzadko kiedy drobny urzędnik 
przekracza 7.000 zł, penaji miesięcznej. 
Tymczasem w sklepach warszawskich 
tapczan kosztuje najmniej 20.000 zł. 
trzydrzwiowa ezafa u B-ci Jabłkow- 
skich „tylko' 35.000 zł, Słowem, gdy 
dodamy, ceny wszystkiego co pragnęli- 
byśmy mieć w skromnym pokoju — zo- 
baczymy cyfrę z astronomiczną ilością 
zer na końcu, co stanowi sumę tylu a 


enach, przy obecnych zarobkach. 

A jednak istnieją możliwości, aby 
ten piękny sen stał cię rzeczywistością 
i człowiek śwłata pracy stał oię wła- 
ścieielem mitych, praktycznych, este- 
tycznie wyglądających mebli. Wysokie 
ceny, które każą nam płacić w ekle- 
pach i centralach, są zazwyczaj rezul- 
tatem łańcucha dobrze zarabiających 
pośredników, wynikiem braku odpo- 
wiedniej organizacji, która by zajęła 
się tą oprawą i ułatwiła masom pracu- 
jącym zrealizowanie tego, ce wreszcie 
powinno przestać być marzeniem ścią- 
tej głowy. r ; 

GŁOS MAJĄ STOLARZE 

Warezawa posiada w tej chwili oko- 
ło 330 stolarni, z których 20 proc, jest 
mniej iub więcej zmechanizowanych. O 


W przeddzień podpisania umowy zbiorowej 


Straży Ogniowej najwięcej dokucza 


brak sprzętu, niskie uposażenia 
utrudniają pracę strażaków 


SSpalenie przez Niemców całych obecnie 8. A zamiast około 1000 
dzielnie Warszawy nie zmienia w |strażaków — zatrudnionych* jest 
i raw- dziś nie wielu ponad 300-stu. Uw- 
zględniwszy nawet zmniejszony 
stan ludności ilość ta jest absolut- 
nie niewystarczająca. Przy obecnej 
liczbie mieszkańców strażaków 
winno być około 500, co zgodne 'by- 
łoby z przyjętą powszechnie nor- 
mą — jeden strażak na 1000 miesz- 
kańców. 


nie działającej straży pożarnej jest 
dla stolicy sprawą zasadniczą. Za- 
gadnienie bezpieczeństwa pożaro- 
wego ma u nas szczególną wymo- 
wę, jeżeli się uwzględni niewspół- 
miernie małą ilość będących do roz 
porządzenia lokali w stosunku do 
istniejących potrzeb. 

Zabezpieczenie przed katastrofa | < < AKCJA PRZY 27 ST, MROZU. - 

Nie trzeba przekonywać o trud- 
nościach, z jakimi spotyka się ak- 
cja ratownicza, jeżęli brak jest od- 
powiedniego wyposażenia. 

Jako przykład przytaczamy fakt, 
że w groźnym pożarze, mającym 
miejsce 12 b.m. w cukrowni. „Józe- 
tów* — 10 okolicznych  ochotni- 
czych straży pożarnych było bezsil- 
me tak długo, jak długo nie przy- 
jechała ekipa z Warszawy, dyspo- 
nująca niezbędną tam  autocyster- 
ną. 27 stopniowy mróz uczynił bez- 
użytecznymi wszystkie motopom- 
py, które nie mogły znikąd czerpać 
wody. 

Zbyt mała w straży stołecznej 
ilość tego niezbędnego sprzętu każ- 
dą akcję ratowniczą w wypadku 
pożaru w kresie zimowym nie- 
zmiernie utrudnia. Kilka miekom- 
pletnych i nie najprzedniejszej ja- 
kości samochodów w żadnym wy* 
padku nie może sprostać potrzebom 
Warszawy liczącej już ponad pół 
miliona mieszkańców, 


mitywne piecyki żelazne, tak czę- 
ste dziś w zniszczonych domach, z 
fantastycznie zainstalowanymi ru- 
rami, zwiększają groźbę pożarów, 
których np. w grudniu ub. roku za- 
notowano przeszło 50. 


* 


KIEDY BĘDZIE SPRZĘT? 


Aby jednak  niebezpieczeństwo 
jak najbardziej zmniejszyć, należy 
obok zwiększonej kontroli syste- 
mów ogrzewania mieszkań, otoczyć 
większą troską problem odbudowy 
zniszczonego sprzętu  przeciwpoża- 
rowego. 

W tej dziedzinie braki są ciągle 
olbrzymie. W miejsce, będących do 
dyspozycji straży przed powsta- 
niem 46 kompletnych wozów pożar- 
niczych z motopompami, mamy ich 


a Z ZY ZZOZ ZZ 


3000 ZŁ, NA MIESIĄC, 


Nie mniej ważną jest kwestią u- 
posażenia strażaków, od których 
wymaga się pracy i ofiarności, da- 
jąc w zamian znikomą pensję, obra 
cającą się w granicach 3000 zło- 
tych. 

Praca (służba), która trwa 56 go 
dzin na tydzień, zamiast ustawo- 
wych 48-miu, i wymaga większego 
wysiłku, powinna być płatna przy- 
najmniej na poziomie przeciętnych 
normalnych uposażeń, 

Finalizowana w dniu dzisiejszym 
umowa zbiorowa między Związkiem 
Zawodowym Pracowników Samorzą 
dowych, a Zarządem Miejskim po 
winna znaleźć swój epilog w pod- 
wyżce uposażeń strażaków o żąda- 
me 50 proc. Dało by to poprawę by- 
tu ludziom, którzy bronią stolicy 
przed klęską ognia, będąc jednocze- 


go resztek stalowej konstrukcji mostu 


Kierbedzia. ; 


Podłożone przez firmę „Miner“ dwa 
silńe ładunki nie spełniły jednak za- 
dania. Potężna 500 — tonowa konstruk 
cja pochyliła się tylko f opadła na 
nadwyrężonych wprawdzie, ale moc- 
mych jeszcze drewnianych fodporach. 


Po aieudanej próbie kierownictwo 
firmy „Mostostal”, prowadzącej robo- 
Kierbedria, 


było wepólną naradę -aa 
której postanowiono zlikwidować wi 
szące przęsło przez podpalenie resz- 
lek drewnianych, podtrzymujących je 
podpór, 

Termin ostatecznego zlikwidowania 
konstrukcji nie został jeszcze dokład- 
nie ustalony. (pa). e 


meemi ZOO w NN NN 


O O O 0 EE O 0 A W OAK, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia drobne handlowe po 1b zi, za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy | zguby po 5 zł. 
za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpzita 
«zę drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia. 


REDAGUJE KOMITET 


śnie obrońcami naszego domu 1 mie 
nia. 

enna. praca strażaka jest, 
być może, mniej widoczna niż trud 
| innych zawodów. I'nie może być 
dokładnie odzwierciadlona cyframi 
norm i planów. Niesprawiedliwoś- 
cią jednak było by zawód ten sta- 
-wiać niżej od innych. 

Udział w akcji ratowniczej przy 
270 pożarach, nie licząc innych 
prac, jakie miały miejsce w ubie- 
głym roku, ukazuje z całą wy- 
razistością skalę wysiłków, jakie 
dali i dają z sieble bezimienni żoł- 
mierze stolicy spod znaku św. Flo- 
riana. 


Niespostrzegana często przez nas 
postać w hełmie, pełniąca swą co- 
dzienną służbę w kinie, czy teatrze, 
ofiarny członek zespołu ratownicze- 
go, wyciągający ofiarę spod gru- 
zów zawalonego domu 
miało miejsce kilka dni temu na 
Hożej) i wreszcie uczestnik każdej 
walki z żywiołem ognia — oto za- 
pomniany i tak Źle dziś uposażony 
strażak Warszawy. 

(wh) 


pasjonującym tas temacie p. t „Meble | szczegółów i dokładnym porozumlentu 

dla świata pracy”, rozmawiamy z prze- | cię ze Związkami Zawodowymi lub za- 

wodniczącym cechu. interesowanymi instytucjami, potrwa- 
Okazuje cię, że w kalkulacji cechu | faby 2 do 3-ch miesięcy, 

cena pokoju mieszkalnego — kombino- | Myśl tę rzucamy do rozważania pod 

wanego, składającego się e łóżka-tap- | adresem Związków Zawodowych, rzu- 


ozana, trzydrzwiowej szafy (szafa kom- | camy ją w interesie ezerokich warstw 
binowana: garderoba plus eprzęt ctoło- | pracowniczych, które przy pomyślaym 
wy), stołu rozeuwanego, 6-ciu krzeseł, | jej zrealizowaniu miały by wreszcie 
łóżeczka-fotelu (dla dziecka) — wy-| rozwiązaną tak ważną oprawę == zao- 
nosi tylko 30.000 zł. Jeżeli dojdzie do | patrzenia się w meble. (Rs) 
IS 

enne i mały etół, oałość ~ u 
50.00 s. Polacy z Niemiec 

Oczywiście nie będą to meble luksu- ki ital 
sowe, nie będą to £ (orzechy, pa 
sowe, ge będa to forntory (orzechy, pa | WATSZAWSKIM Szpialom 
spryciarze dają najgorszego gatunku| Rada Obozowa w gminie polskiej 
drzewo | na które pozwalają się na- | Kóln—Miihiheim przesłała na ręce pro- 
bierać natwni, Będą to jednak meble | zydenta miasta zakupione dla szpitala 
o przyjemnych proporcjach, nadzwy- | Dz. Jezus w Warszawie 10920 tabletek 
czaj praktyczne, wykonane solidnie, za | aspiryny, 11100 tabletek piramidonu, 
które ręczy cech ewą uczciwą rzemieś. | 4200 tabletek elenrodonu, 3800 tabletek 
niczą tradycją. Skomponowane sresz- | phenopiryny i 1900 tabletek ponoci- 


tylu złotówek, nie osiągalnych nawet w) tą 


przy współpracy rysowników — mo 
delarzy i majlepsrych fachowców pod 
kątem estetyki i przydatności — odnio 


treonu. Ponadto 5 maszyn do scycia, 
1 maszynę do pisania a przeznacze- 
niem dla jednego s sierocińców war- 


ely olbrzymi sultcea na wystawie rre- ' Szawskich. 


miosła w Bydgoszeæy w końcu ub. ro- 
ku. 


STOLARZE CZEKAJĄ 


Przyzwyczajemi do usłyszenia astro. 
nomicznej cyfry jakie na temat mebli 
zawsze dotychczaa padały — nabiera- 
my optymizmu. Widzimy bowiem, że 


TEATRY, 


TEATR POLSKI (Karasio ©) 


Czwartek — godz. 18: „Szkoła obmowy”, 
— $ : „Penelopa, 
tek Baa Lai: Majatèk albo 


So gon: 11, 
eprawa nie jest tak beznadziejną, jak- |imię"; gods. 18: „Szkoła obmo 
ty są adwwsło, Wprowdeie 50.000 el. | pa oin If. Paid: r adatek albo 


jest dla człowieka pracy eumą nie ma-, TEATE RUZYCZNO.OPEROWY ( 


łą — Jednak co najmniej 100 proc. 
niższą od istniejących dotychczac. — 
Zresztą otolarze cą gotowi pójść na pe 
wne ułatwienta. 


Jeżeli sprawa ta zatoczy ozereze krę | TEATR 
gi (a powinna) 4 jeśli zainteresują się |89: 


nią (w oo nie wątpimy) Związki Za- 
wodowe, jeżeli stolarzom przyzna się 
odpowiednie kredyty surowcowe — a 
Związki Zawodowe lub inne poważne 


organizacje, czy instytucje zagwaran- | maj 


tują regularne wpłacanie rat przez 
świat pracy — zagadnienie częściowej 
epłaty nie powinno przedstawiać więk- 
szych trudności. 


Conajmniej 100 takich kompletów tal a 
(pokój kombinowany plus kuchnia) Nr. 4 oraz kasa hotelu. 


mogą wyprodukować miesięcznie sto- 
larnie warszawskie. Oczywiście, że o- 


ciągnięcie tej ilości jest uwarunkowa- | skiej YMCA (ul, Konopnickiej), 


ne odpowiednią akcją przygotowawczą 
ze strony cechu, która po uzgodnieni: 


Giełda warszawsk 
rozpoczyna działalność 


Giełda Zbożowo-Towarowa w War- 
szawie podaje do wiadomości, że roz- 
poczęcie notowań transakcji giełdo- 
wych ma nastąpić w najbliższym cza- 


sie, W związku z tym wzywa się | skiego Nr 


wszystkie zainteresowane organizacje 
i instytucje gospodarcze, jak również 


firmy prywatne do jak najszybszego | dza w dniu 


zapisywania się na członków, wzgl. 


(jakto np. | uczestników Giełdy, celem uzyskania | wolne. Wstęp za 


uprawnień do zawierania 
giełdowych. 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Giełdy: 
ul. Chocimska 28, pokój 16, w godz. 
11—18. y 


transakcji 


Jednolity typ wozu tramwajowego 
dla wszystkich miast Polski 


niedawno konferencji 
delegatów większych miast Polski, 
przedstawiciel stolicy, prezydent J. 
Tołwiński, wysunął koncepcję wprowa 


Na odbytej 


miastach kraju. Wiąże się to oczywiś- na: ii, 13.80, 16, 18.80, 21 


cie z koniecznością wprowadzenia rów 
nićż jednakowej szerokości toru, 
dziś, jak wiadomo, przedstawia się je- 


dzenia w przyszłości jednolitego typu | szcze bardzo różnie. 


wozu 


Drugi milion zł na odbudowę 
siedziby 
izby Aptekarskiej 


Naczelna Izba Aptekarska w War- 
szawie otrzymała drugi milion kredy- 
tu na odbudowę spalonego zabytkowe- 
go pałacyku przy ul. Długiej 16. Pała- 
cyk ten przeznaczony jest na siedzibę 
Izby. 


Nowe przewodniki 
turystyczne 


W najbliżarym ozasie ukażą się prze 
wodniki turystyczne po Ziemiach Od- 
zyskanych, województwie gdańskim, 
województwie olsztyńskim, Ziemi Lu- 
buskiej oraz wydany przez Min. Zdro- 
wia przewodnik po uzdrowiskach ślą- 
skich. 


tramwajowego we wszystkich | 


* Koncepcja ta w zasadzie jest słusz- 
na, realizacja jej dałaby z pewnością 
szereg korzyści, m. im. zmniejszenie 


kosztów produkcji wozów (produkcja | cja w Radzie Związków, Nowy Zjazd 


seryjna dla całego kraju), ułatwienie 
szkolenia potrzebnych kadr fachow- 
ców it, p. 

Sprawa rozpatrywana jest obecnie 
przez odpowiednie czynniki miarodaj- 
ne. Przewidywane jest, że fabrykacją 
seryjną wozów zajęłyby się fabryki w 
Chorzowie. 


+ 


Nie są to rzeczy, które mogłyby być | 6.30 Muzyka 


wprowadzone odrazu. Jest to koncep- 
cja na dalszą przyszłość, 


dokładnego. rozpracowania. 


Na RTPD ofiarowali 


Zw, Zaw. Prac. Państw. C. Z. M. — 
zamiast kwiatów na trumnę śp. Fille- 


ra Wacława — 1.000 zł; Ambroziak | piutantów” 


Jan — 100 zł. 


u | nastrojowych. 


co | 4: 


koncepcja E Koncert 
niewętpliwie ołusrna | wymagająca | sporych 1840 


szałkowska 18): ” 5 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81), 
godz, 18,00 „„Subretka”* Devala. a 

EATR POWSZECHNY (Zamojskiego 

o g 18.00 „Dwa teatry” Bzaniaw. 


> Za y ka na wosè, 
: A — j As. 

; Eie hi R zá biony” Moliera, 
godz. 20.15 „Jus nigdy nie skłamię”. 


PRASKI TEATR REWI (Zyga tow. 
ska 8); wesoła rewia Pło w mai. 
p, 17 1 19. niedzie. 
WE 7, 19. 


skiego. 


ATR STUDIO” (ui. Karowa): „W 
ym domku”, 


DANCING P. ©. E, 
Warszawski Czerwony Krzyż urządza 
„Hotelu Europej. 


25 b. m, o godz, 20 w 
skim” (Krak. Przedmieście) dancing m 
atrakcjami, Dochód p: na sapi. 
PCK. Zamówienia stoliki przyjm 
O. PCK ul. Piusa 24/28, pokój 


WIECZÓR POEZJI 
81 b. m. w doskonale ogrzanej sall Pol. 


| m 

wybitny  melorecytator polski eńryk 

Szatkowski w wieczórze ballad I wierszy 
kre yje wstępne wypowie ob, Jan SŚzcza. 

wiej. 

Przedsprzedaż biletów w ksi Ge. 

"ię 1 Wolffa, ul. Ba rh tel, 


POMÓŻMY MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
Staraniem Tow. Bura i Stypendiów, od. 
będzie się dn. 26. b. m. — godz, 11.30 "w 
Teatrze Polskim — koncert, s udziałem 
najwybitniejszych sił ki 2 eg sto. 
ug i Filharmonii Warszawskiej, 
rzedsprzedaż biletów w kasach Orbism, 
w księgarni Gebethnera i Wolfa 1 w biu. 
rze mj iS Stowzego TBS — Smulikow. 


ZABAWA KARNAWAŁOWA 

Koło Przyjaciół RTPD Mokotów urzę. 
b. m. przy ul. Sandomier. 
skiej 12 zabawę karnawałową. Sala OgTZ&. 
na, bufet dobrze zaopatrzony, stroje do. 
apran, które wy» 
RTPD (ul. Chocimska 4). 

przeznaczony RA 


(KINA 


KINO „PALLADIUW” (Złota 5): „Za. 
kazano „piosenki * Pocs. seansów: 13, 
15.30, 18, 20.30. 

Wiele ludzie”, Początek peansówi 14, 
1 


„18 i m. 

KINO „POLONIA” (Marszałkowska 56): 
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18, 3 
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„Zakazane piosenki”. Pocz, Bean. 


e Sekretariat 
łkowity dochód 
TPD. 


KINO „SYRENĄ” (Praga, Inżynierska 
„Zaczarowany kwiat”. 
KINO „TĘCZA” (żoliborz, Suzina 4): 
TC taj pajaca” (II seria ,„Komedian. 
tów"). 

KINO OŚWIATOWE (żoliborz, PI. In. 
walidów 10): „Meksyk”. 

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych, organi, 

i młodzieżowych i wojska do 1 


usiyuszumu 
w RADIO 


PIATEK, 4 STYCZNIA 
Warszawa I 
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znaki M p", 16.90 
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L. Kmitowej, 17.205 K małej ork. 
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19.15 Anae M felieton Gł. Gro 

leńckiej, 19.15 Koncert syraf,, 21.40 Rad. 

uiw, Lud., 22.25 Audycja roz OWI, 
28.10 Ostatnie wisdom, dzien. rad., 23,80 
Muzyka taneczna, 


Warszewa IY 
14.02 Muzyka rozryw., 14.22 „Kącik de. 
14.40 „Jak spędzić święto”, 
14.45 Muzyka rozryw., 18.40 Koncert ży. 
czeń, 19.30 Koncert muzyki rozryw,, 22.05 
Muzyką taneczną, 
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Spółdzielnia Pracy Kolporterów „Exprese' 
meere 


Dział Reklamy Spółdzielni Wydawnicze 


ska 49. Rozdzielnie gazet: P}, [nwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 1 Poznańska 38. 
ul, Targowa 70, „Wolność”. Warszawa, 


ul 


eofi] bPietraszek, Warszawa, 


B—15278 : 


Marszałkowska 95, Spółdz. 
„Wydawnictwo ludowe" 
spólna 50. 
* Raszyńska 3.A, Targowa 59. 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”, Druk. Spółdzielni Wydewniczej „WIEDZA“ — „Robotnik” nr, b 


Biura 


Age 
— Wa rszawa, ul 


tel. 855.26. — F.ma kolporterska 


„Orbisu”: 
ucji Prasowej 


Warszawa, Al. Jerozolimska 
„GLOB Dział Reklamy — 
Bagatela t0 m. 35. tel. nr. R 67.79. 


„GONIEC, Marszałk owska 60. 
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"Film na całym świecie (VII) 


AZJATYCKA PRODUKCJA FILMOWA 


Indie na drugim miejscu w produkcji światowej 


Nawet najbardziej zagorzały 
widz kinowy w Europie, który zna 
na pamięć filmy Grety Garbo i po- 
trafi długo dyskutować nad wartoś 
cią amerykańskich filmów... któ- 
rych nie widział, zdradza bardzo 
mało zainteresowania dla produk- 
cji filmowej państw azjatyckich. 
A przecież Indie, Chiny i Japonia 
należą do krajów o wielkim załud- 
mieniu i obszarze, nie jest więc mo- 


najbardziej popularna sztuka: dzie- 
siąta muza. Można śmiało powie- 
dzieć, że jedynie trudności języko- 
wę oraz konkurencja ustalonych 
firm na rynku europejskim unie- 
możliwiają penetrację do Europy 
olbrzymiej 
azjatyckiej. 


Na czele kroczą Indie... 


Gdy się pisze o Indiach, mimo 
woli na myśl przychodzi Anglia. 
S$upremacja Anglii w tym olbrzy- 
mim kraju jest tak znana, że trud- 
mo sobie wyobrazić, aby tak wielka 
„gałąź przemysłu, jaką jest film, 


i nieznanej produkcji 


żliwe, aby tam nie rozwijała | 


rozległe przestrzenie dzielące mia- sztuki teatralne były żywcem tran 
sto od miasta — budować wszędzie |sponowane na film, który ciągnął 
kin, zmontowali olbrzymią machi- |się kilka godzin, przy czym dzielił 
nę dyspohującą 7000 kin objazdo-|się tak samo jak w teatrze na ak- 
wych, które docierają wszędzie |ty. Każdy akt wyświetlano po dłuż 
tam, gdzie ze względu na stan |szej przerwie. System ten w Euro- 
dróg jest to możliwe. pie był także praktykowany. Na- 
Poza tym w Indiach istnieje 1,200 ,kręcano film w „seriach“, jednak 
kin stałych. Seanse odbywają się|serie te były wyświetlane osobno, 
w wielkich miastach już od godzi-| nieraz nawet po półrocznym odstę- 
ny 10 rano. Szczegół charakterys- | pie czasu. 
tyczny: seanse trwają zawsze po-| W okresie filmu dźwiękowego o- 
nad 3 godziny i połączone są z wy-|raz wzmożonego zbliżenia  japoń- 
stępami sił artystycznych. sko-amerykańskiego, w filmach ja- 
Wartość artystyczna filmów in-|pońskich daje się odczuć wpływ a- 
dyjskich jest dość nierówna, cho-|merykański. Mimo to jednak Ja- 
ciaż niektóre z nich, wzorowane na |pończycy nie rezygnują z filmowa- 
filmach sensacyjnych  amerykań-|nego teatru. Na 300 filmów kręco- 
skich, byłyby najzupełniej zrozu-|nych rocznie tylko 30—40 opartych 
miałe dla Europejczyka. Przeważ- | jest na oryginalnych scenariuszach. 
nie przenosi się na ekran stare po-|Prawie cała reszta to przeróbki z 
dania i legendy religijne, jednako- |sztuk teatralnych. Jest charaktery- 
woż ostatnio wybijają się na pierw-|styczne, że przedsiębiorcy japońscy 
sze miejsce przeróbki z powieści.| sięgali chętnie do dzieł europej- 
iPrzeniesiono między innymi na ek-|skich. Nakręcano tam „Hamleta“. 
ran książki Rabindranatha Tagore: | „Joannę d'Arc" (Wg. Schillera) i 
„Rozbicie“ i „Dom i świat“ po przejnawet „Madame Butterfly“ 
tłumaczeniu ich z.. angielskiego.| Japoński przemysł filmowy znaj- 


[|_Rapisał Leon BUKOWIECKI 


drugiej stronie Pacyfiku, o ile w 
miastach tych' wyświetla się stale 
najnowsze filmy amerykańskie, an- 
gielskie i francuskie, o tyle w głę- 
bi kraju do dziś dnia film jest wy- 
nalazkiem nieznanym. Można śmia 
ło powiedzieć że 200 milionów Chiń 


mogła nawet nie słyszeć o istnie- 
niu aparatu projekcyjnego, rucho- 
mych obrazów itd. y 
Właściwy rozmach filmowi chiń- 
skiemu nadało dopiero pojawienie 
się anglo-amerykańskich czołówek 
filmowych z jednej, a japońskich 
operatorów z drugiej strony fron- 
tu. Mimo, że fronty te były ogrom- 
nie rozciągnięte, poprzerywane, nie 
skoordynowane itd. zajmowały jed- 
nak w porównaniu do wielkiej prze 
strzeni państwa stosunkowo nie- 
wielki obszar. Podczas gdy pierw- 
sza ofensywa japońska w roku 
1936 doszła ponad 1500 km. w głąb 
terytorium, późniejsze „wielkie 


żnią się pod względem kin odale stosunkowo wysokie opłaty za 
miast amerykańskich, leżących po|prawo filmowania cudów natury i 


czyków nie widziało filmu, a więk jdzie. Ivens oświadczył, że rezygnu- 
szość z pośród tej olbrzymiej cyfry |je ze swego stanowiska, gdyż nie 


Nr. 21 EMME 


Trzech Butdrysów 


Trzech miał ojciec chłopaków, 
pełnych enót warszawiaków, 
których los gdzieś rezgeonił 
po świecie — 

Teraz wieść ma przysłali, 

te szczęśliwie przetrwali 

i wracają 

na własne swe śmiecie, 
dziwów architektury tego kraju 
wpływały także do rąk Holendrów. 
Dopiero po wojnie sprawa ta ule- 
gła gruntownej zmianie i to na sku 
tek nieprzejednanego stanowiska 
Ivensa, dyrektora kroniki filmowej 
holenderskiej na Dalekim Wscho- 


Pierwszy syn był w Londynie, 
oto okręt już płynie 

— Drogi synu, 

ma radość jest wielkał 

Co za sobą tak chowasz? 

Czy angielski to towar? 

— Tak, mój ojcze. 


może tworzyć filmów propagando- To żona — Angielka. 


wych przeciw ludności walczącej o 
swe prawa wolnościowe. Wobec 
późniejszego rozwoju wypadków na 
Sumatrze i na Jawie można zało 
żyć, że powstanie tam nowa nieza- 
leżna produkcja filmowa. 


Drugi z Ałryki wróci. 

Ledwie pokład porzacił, 
ojciec wita alq osale 

s gagatkiem: 

— Cóż tam wiesłesz, nłecnoto? 
kość słoniawą, esy słote? 

= Wiozę iong, mój ojesa 
Mulatkę. 


Do tych RANĄ KA dodać, że 
niesłychane bogactwo folkloru kra- 
jów azjatyckich a w szczególności 
Indyj mie zostało nigdy we właści- 
wy sposób wykorzystane przez pro- 
ducentów europejskich 1 amerykań- 
skich. Jakim wspaniałym tematem 
do filmu podróżniczego byłaby na 
przykład książka Huxley'a „Drwią- 


Trzeci w Turcji gdzieś stedziań, 
Gdy stę ojełec dowiedrtał, 

że syneczek 

za dni wraca parę, 

z miejsca złożył podanłe 


cy Piłat“. Jest to właściwie gotowy 
scenariusz, w którym każda strona 


zwycięstwa“ odbywały się raczej w 
komunikatach sztabów niż w rze- 


o pakowne mieeskarie, 
żeby synek pomieścić mógł 


Ten znakomity pisarz indyjski, la-|duje się całkowicie w rękach pry- 


Jala się zupełnie poza wpływa ureat nagrody Nobla, pisze bowiem |watnych kapitalistów i podlega — 


mi angielskimi A jednak tak jest. 
Produkcja filmowa indyjska kroczy 
NA DRUGIM MIEJSCU na świecie 
pod względem ilości rocznie produ- 
kowanych filmów. Przeciętnie pro- 
dukuje się w Stanach  Zjednoczo- 
nych około 500 filmów w Indiach 
ponad 350! Podkreślić należy, że 
filmy te nakręcane są w jednym z 
rozlicznych narzeczy indyjskich, że 
przeważnie mie są tłumaczone na 
język angielski i że cieszą się og- 
romnym powodzeniem «w tym kra- 
ju, który na ogół nie zna filmów 
europejskich. 

Jak wiadomo, podstawą eksplo- 
atacji, a.co za tym idzie powodze- 
nia kasowego każdego filmu są ki- 
na. Bardzo często (niestety) powo- 
dzenie filmu zależy wyłącznie od 
ilości kin. Tak na przykład znako- 
mite filmy francuskie, które na 
rynku wewnętrznym dysponują 


5000 kin, nie opłacają się producen | mów. 


_ töm, podczas gdy najpodlejszy film 


amerykański, który może być wy: |wotnego okresu byłyby dla Europej |ży do Amerykanów i trzeba przy- 


swe utwory po angielsku! 


tak jak wszystko w tym kraju — 


Filmy indyjskie są wyświetlane |kontroli dwu najsilniejszych kon- 
poza Indiami w Tybecie, w- Bur-|cermów przemysłowych Mitsubischi. 
mie, na Archipelagu Malajskim, w|Przemysł ten w czasie wojny pod- 
Indiach Holenderskich, a także w | porządkował się zupełnie życzeniom 
indyjskich okręgach językowych w {kliki rządzącej i w tematyce tygod 
Afryce Południowej. ników aktualności jak i filmów 

: > jpełnoprogramowych głosił 'bezu- 
H i stannie,, posłannictwo Wielkiej A- 
Japonia przed i po klęsce PERENE A 

Sztuka filmowa w Japonii rozwi-| Po klęsce dyktator Mac Arthur 
nęła się stosunkowo wcześnie, Przed | nje uznał za stosowne rozwiązać ist 
wojną światową, gdy Stany Żjedno |niejących potężnych ugrupowań fi- 
czone stawiały na tym polu pierw- 


sze i bardzo nieudolne kroki, Japo- 
nia produkowała już filmy o długo 
ści 1.200 metrów, niespotykanej 
wtedy w krajach zachodnich. Pio- 
nier kinematografii japońskiej, 
pierwszy „producent“ Tei-Ki umarł 
już przed wybuchem wojny amery- 
kańsko-japońskiej, mając za sobą 
ponad 900 wyprodukowanych fil- 


Japończycy jednak pogodzili się 


świetlany w 21000 kin amerykań-|czyka niezrozumiałe i nieznośne. Ja znać, że tym razem Amerykanie 
SR k pończycy lubują się w teatrze i to | niezupełnie 
“Te zasadę zrozumieli producenct | przeważnie w sztukach, w których | kasowym, posyłają do Japoni tyk 
indyjscy, - -którzy —i-nie mogąc z | dramat narasta powoli i nie wyma*|ko jeden gatunek filmów. 


skich — zawsze się opłaca. 


braku funduszów i ze względu na|ga specjalnego skupienia uwagi. Te 


„Słowik w klatce” - 


a 3 


Nawy film francuski wejdzie wkrótce ma ekrany etolicy 
(„Film Polski“ 


. 


nansowych. , 

W zasadzie Japończycy mogą 
nadal produkować filmy, wśród re- 
żyserów i artystów nie dokonano 
jak dotychczas żadnej czystki, ale... 
ponieważ Ameryka włada krajem, 
w ślad za tym władztwem — ekra- 
nami rządzą filmy amerykańskie. 
Na podstawie „dobrowolnej“ umo- 
wy 55 proc. wszystkich filmów wy- 
świetlanych w Japonii musi obecnie 
pochodzić z Ameryki. Wybór nale- 


licząc się z sukcesem 


Są to 
mianowicie te obrazy, w których 
flota czy lotnictwo Stanów Zjedno- 
czonych zadają Japończykom cięż- 
kie straty. Pokazano tam przede 
wszystkim wielki obraz Hawksa 
„Air Force“, Paramountu „Anioło- 
wie miłosierdzia”, (o amerykań- 
skim Czerwonym Krzyżu), film 
Metro „30 sekund nad Tokio“, no 
i oczywiście wstrząsającą krótko- 
metrażówkę o Hiroszimie i Naga- 
saki. 

Jajończycy jednak pogodzili się 

—przynajmniej pozornie — z swym 
losem i uczęszczają tłumnie do kin. 
Japonia posiada 4300 stałych sal ki 
[nowych (przed wojną 5000), z cze- 
go 600 przypadało na Tokio i naj- 
bliższe podmiejskie okolice! Pro- 
dukcja japońska w roku 1946 wy- 
raziła się cyfrą tylko 80 filmów. 
Producenci hollywoodzcy zacierają 
ręce. Jeden przeciwnik położony 
jest na obie łopatki. 


Ospałość Chin 
O ile Szanghaj, Pekin 1 kiikanaś- 


czywistości. 

Japończycy w sposób znany w 
państwach faszystowskich przystą- 
pili do natychmiastowego montowa 
mia kinematografii w Chinach dla 
celów propagandowych. W samym 
Szanghaju oddano chińskim kolla- 
boracjonistom do użytku aż 5 do- 
brze wyposażonych ateliers, byle 
tylko Chińczycy produkowali w 
nich filmy projapońskie. W japoń- 
skiej wyższej szkole filmowej 
kształcono za: darmo młodych 
Chińczyków, robiąc z nich przy spo 
sobności wiernych wyznawców ja- 
pońskiego programu. 

Amerykanie przez dłuższy czas 
zajmowali się wyłącznie filmowa- 
niem walk na tym egzotycznym 
froncie. Dopiero gdy Chiny stały 
się bazą dla superfortec, skąd ru- 
szały ataki na Japonię, przybyli fil 
mowcy amerykańscy, zaintereso- 
wani Chinami jako... rynkiem zby- 
tu. Wtedy istniały już w Chinach 
dwie wytwórnie filmowe Minister- 
stwa Informacji i Narodowej Rady 
Wojennej. Dzięki poparciu finanso- 
wemu Ameryki powstała” wytwór- 
nia Centrali Handlu Państwowego, 
która bezzwłocznie przystąpiła do 
produkcji chińskich wersji filmów 
amerykańskich. 

Mimo tego rodzaju, Chiny, któ- 
re liczą prawie 450.000.000 miesz- 
kańców, produkują zaledwie 50 fil- 
mów rocznie (podczas ostatniego 
roku wojny tylko 20!), 


Indie Holenderskie 


Zupełnie inaczej przedstawia się 
sprawa filmu w Indiach Holender- 
skich, które cieszyły się doniedaw- 
na opinią „dobrze rządzonej kolo- 
nii“, Te „dobre rządy” dały taki re- 
zultat, że po chwilowej okupacji 
przez Japończyków tubylcy wolą 
już okupantów od ...Holendrów. Na 
polu filmowym supremacja Holan- 
dii była zupełna. Do wybuchu woj- 
my nie istniała ani jedna wytwór- 
nia prowadzona przez tubylców, a 
cały kapitał był pochodzenia Holen 
derskiego. 


Piękne wyspy archipelagu malaj] których w Warszawie 


skiego były terenem znanych wy- 


cie innych miast chińskich nie ró- |cieczek filmowców hollywoodzkich, 


odznacza się rzadko spotykaną pla 


harem. 


styką. Azja i jej nieskończone mo- 
żMwości nie zostały jeszcze dla fil- 
mu odkryte. 


Co na to Ubezpieczalnia Społeczna ? 


Proszę Towarzysza Redąktora, o u= 
mieszczenie w naszym Socjalistycz- 
nym piśmie notatki, w kfórej proszę 
„Ubezpieczalnię Społeczną“ o wyłaś- 
nienie. ; 

Żona moja, która leży chora, nie 
mogła pójść z chorym również dziec- 
kiem do lekarza, posłała więc swego 
ojca do lekarza rejonowego dr. Li- 
tyńskiej (zam. przy ul, Noakowskiego 
12 Nr. Ubezp. Społ. 138). I cóż się 0- 
kazuje. Dr. Lityńska nie przyszła do 


Chcę się zapytać, czy lekarze Ube= 
pieczalni nie potrzebują * chodzić. 40 
chorych? Po co ludzie pracy płacą 
składki Ubezpieczalni, kiedy lekarze 
traktują ich „per noga“. 

Jako członek Polskiej Parth Socja= 
listycznej myślę, że takie postępowa 
nie lekarzy nie jest na miejscu. Prag" 
nę aby Ubezpieczałnia zabrała głos. 
Dzisiaj zostałem skrzywdzony ja, a ju 
tro może nim być mój brat — robot= 
nik, 


chorego dziecka na ul. Śniegocką 7, 
bo, jak się wyraziła, to dla niej za da- 
leko, i cze: 


Członek P. P., 8. 
Nr. Ubezpieczałmi 11151017. 


Dzieci ulicy 


E RICH MARIA REMARQUE (41) Przekład Wandy Melcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


— Odpocznij — powiedział Rawik — masz na to wszystko 
czas. 
Chłopiec potrząsnął głową. — Tak trzeba — powiedział 
Rawik — musisz być wypoczęty, kiedy przyjdzie policja, 

— Ma pan rację. Co mam robić? 

= Spać. 

— Ale... 

— Zbudzą cię. 

— Czerwone światło. Pamiętam, że było czerwone Światło. 

— Pewno, ale teraz spróbuj spać. Tu jest dzwonek, jakbyś 
czego potrzebował. 

— Panie doktorze... j 

-y Słucham ? — Rawik zwrócił się ku niemu. 

— Jeśli się wszystko uda. — Janek oparł się na poduszce 
i coś, jak uśmiech przeleciało po jego pomarszczonej, przed- 
wcześnie dojrzałej twarzy — to mimo wszystko będę szczęśliwy, 
co? 


Wieczór był mokry i ciepły. Ciężkie chmury płyneły nisko 
nad miastem. Przed restauracją Fouqueta ustawiono kilka okrą- 
głych, koksowych piecyków. Wokożo nich tłoczyły się stoliki 
i krzesła. Na jednym z nich siedział Morozow i kiwał ręką ku 
Rawikowi. -— Niech pan siada, napijemy się czego. 

Rawik siadł za nim. — Za dużo przebywamy w mieszka- 
niach — powiedział Morozow — czy panu to nigdy nie przy- 
szło na myśl? 

— Ale nie pan. Pan przecież zawsze stoi przed drzwiami 
„Szecherszady”. 

— Chłopcze, oszczędź mi swego ngdznego rozumowania. 
Wieczorem bywam tylko dwunożną bramą do „Szecherezady”, 
a nie ludzkim istnieniem na powietrzu. 


— Żyjemy wyłącznie w pokojach, powtarzam. Myślimy wy- 
łącznie w pokojach. Kochamy wyłącznie w pokojach. Rozpacza” 
my wyłącznie w pokojach. Czy umie pan rozpaczać na powietrzu? 

— I jak jeszcze! — powiedział Rawik. 


<= Tylko, 


ponieważ żyjemy w zamknięciu, 


do powietrza 


nikt nie jest przyzwyczajony. A przecież o wiele przyzwoiciej by- 


łoby rozpaczać na tle krajobrazu 
się z dwóch pokojów z kuchnią. 
— Nawet wygodniej. 


niż w mieszkanku składającym 


— Proszę mi nie przerywać. Sprzeciw wskazuje na zachod- 


nio - europejską ciagnotę poglądów. Komu zależy na tym, żeby 
mieć zawsze słuszność? Dziś mam wychodne i postanowiłem uży- 
wać życia. Zauważ też, że pijemy również wyłącznie w pokojach. 

— Tamże oddajemy zbyt często urynę. 

— Precz z pańską ironią! Zdarzenia są proste i trywialne. 
Jedynie imaginacja przydaje im życia. Tylko ona robi z jeziora 
faktów miejsce, gdzie mogą pływać okręty marzeń. Czy nie? 

— Nie. 

— Pewno, że nie. Czy ja chcę mieć rację? 

— Ma pan naturalnie rację. 

— Dobrze, bracie. Za wiele też sypiamy w pokojach, staje- 
my się po prostu częścią umeblowania. Kamienie, z których bu- 
dujemy domy przełamały nasz stos pacierzowy. Jesteśmy cho- 
dzącymi sofami, stołami, skrytkami, akcjami, pensjami, garnkami 
i klozetami. 

— Słusznie. . A także jeżdźącymi omnibusami, fabrykami 
broni, instytutami ociemniałych i przytułkami dla zboczeńców. 

— Prosze mi nie przerywać! Pić, i żyć spokojnie morderco 
ze skalpelem! Niech pan patrzy, co się z nami stało. O ile wiem, 
tylko starożytni Grecy mieli bóstwa pijaństwa i radości. Bakcha 
i Dionizosa. My mamy za to Freuda, kompleks niższości i psycho- 
analizę. Boimy się wielkich słów w miłości a lubimy je w polityce. 
Smutne pokolenie! — Morozow pokiwał głową. 

Rawik też skinął głową. — Dobry, stary, rozmarzony cyni- 
ku — powiedział — czy pana wynajęli, żeby zmienić Świat? 

Morozow roześmiał się. — Wynajęl mnie, żebym odczuwał, 
romantyku bez złudzeń, na krótko tylko na tym padole żyjący, 
a który nosisz imię Rawik. 


jest niestety jeszcze duże, spędzają cam  wóród 
; rumowisk 1 brudu. 
(„Film Polski) 
Rawik też się roześmiał. — Bardzo krótko. To moje trzecie 


istnienie, jak wskazuje nazwisko. Czy to polska wódka? 

— Estońska, z Rygi, najlepsza. Proszę sobie nalać a potem 
siedźmy tu spokojnie, spoglądajmy na tę najpiękniejszą ulicę 
świata i chwalmy ciepły wieczór, plując w twarz przeznaczeniu. 

Ogień trzeszczał w koksowych piecykach. Jakiś człowiek ze 
skrzypcami stanął na rogu i zaczął grać: „Auprès de ma blońde”. 
Wyśmiewali go przechodnie, smyk skrzypiał, ale człowiek nie 
przestawał grać, jakby był sam. Dźwięczało to cienko i pusto 
jakby skrzypce powoli zamarzały. Między stolikami chodzili dwaj 
Marokańczycy, proponując do kupna zblakłe dywany ze sztucz- 
nego jedwabiu. . 

Gazeciarz przebiegł z ostatnim wydaniem. Morozow kupił 
„Paris Soir” i „Intransiącant . Przeczytał tytuły i odsunął pisma. 

— Wszystko zafałszowane — mruknął — czy pan nie zdu- 
zsłej UDeSez) m AtwolAZ ƏZ JAZEMerzy? 

— Nie, myślałem, że żyjemy w epoce konserw. 

— Jakto? 

Rawik wskazał gazety. — Konserwy. Nikt nie potrzebuje 
myśleć samodzielnie. Wszystko już ktoś przemyślał, prze-czuł, 
prze-żuł. Wszystko w puszkach, trzeba ej tylko otworzyć. Trzy 
razy na dzień przynoszą panu to świństwo do domu. Nie trzeba 
się kształcić, wzrastać, rozpalać pytaniami, zwątpieniem, pożąda- 
niem. Konserwa z puszki. — Uśmiechnął się krzywo. — Nie 
żyje nam się łatwo, Borysie. Byle się wykpić! 

— Konserwy w puszkach, ale z fałszywymi etykietami, — 
Morozow dotkną! gazet. — Fałszerze, spójrz pan tylko. Rozbu* 
dowują gfabryki broni, bo łakną pokoju, obozy koncentracyjne, 
bo spragnieni są prawdy; sprawiedliwość, to pokrywka wariacji, 
gangsterzy polityczni przybierają postawę zbawców, a wolność, 
to maska, władzy. Fałszerze monety! Fałszerze monety umysłor 
"wej. Kłamstwo jako propaganda. Kuchenny macchiawelizm. 
Idealizm z podziemia. Gdyby choć chcieli być uczciwi... — Zmiął 
gazety i wyrzucił. x 

— Pewno czytamy je w pokojach — roześmiał się Rawik. 

— Naturalnie. Na powietrzu rzucilibyśmy je do koksowego 
piecyka. ; 

(D. c. n.) 


